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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę, pocztowę 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Rocznik X U I.

pocztę w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
„ niem ieckiem ...............................................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innyoh państw, należących do związku pocztowego

na cały rok wa kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

n a  1 m iesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
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Prenum eratę przyjmuje s i ę  tylko od I-g o  do ostatniego dnia w miesiącu. 
z pmniądzmi i p rzekazy  piemeżne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
do Admmistracyi C zasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają

opłacie pocztowej. — L istów  niefrankow anych  nie przyjmuje się. 
Rękopłsnów nadsyłanych nie zwraca się. CZAS

Pr e n u m e r a t ę  Przyjmują:
M r ^ r  s ra<3I a śr£Zf SU“ Z  *łjr“ Ł ®w ł e  » urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę ksie- 

wyłącznie n A d am ^ n o’ (Tr% Ł-, T0 Iw?e  Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w  P a r y s a

Przegląd Polityczny.
K raków  lO września.

Wczoraj odbywał się w Wiedniu w dzielnicy 
Leopoldstadt wybór posła do Sejmu dolno-austrya- 
ckiego. Jak już donosiliśmy, kandydatem partyi 
niemieeko-liberalnej jest prof. Suess. Przeciw nie
mu kandyduje dwóch antisemitów: Pabst i me- 
clanik Schneider; z góry jednak zapewniono,, iż 
w razie, gdyby między tymi ostatnimi kandydatami 
a Suessem przyszło do ściślejszego wyboru, na
tenczas w gronie antisemitów następi kompromis. 
W ostatniej chwili postawili Czesi swego wła
snego kandydata, a tym jest Edward Gregr. Agi- 
tacya wyborcza jest bardzo żywa. Uprawnionych 
do głosowania w tym okręgu jest 5360 wybor
ców. Do godziny 5 oddano 3484 głosów. O osta
tecznym rezultacie wyboru otrzymamy zapewne 
wiadomość telegraficzną.

Presse pisze: P. minister skarbu Dr Dunajew
ski, jak się dowiadujemy, poruczył z swych za
pasów kasowych kilku zakładom bankowym pięć 
do sześciu milionów złr. na oprocentowanie.

Beri. Tageblątt donosi, iż dwór berliński nie 
liczy już więcej na wizytę cesarza rosyjskiego, 
ponieważ nie posiada żadnych informacyj urzę
dowych w tej mierze. Ze względu na to, ułożono 
też program podróży cesarza Wilhelma na prze
ciąg dwóch miesięcy bez uwzględnienia ewentual
nego przyjazdu cara do stolicy Niemiec.

Na znane pismo Boulangera do prezesa gabi
netu Tirarda, rząd wcale nie odpowie. Nie jest 
atoli rzeczą wykluczoną, źe Boulanger dostanie 
się jegzcze przed sąd wojenny. Według Temps 
bowiem zachował jeszcze prokurator pewne czyn
ności Boulangera, które należą wyłącznie pod sąd 
karny. |  Zaraz po zakończeniu procesu przed try
bunałem państwa wdrożono w tym kierunku do
chodzenie, na podstawie którego władza rozstrzy
gnie, czy Boulanger ma być jeszcze dalej sądo- 

, wnie ścigany. Ściganie to odbyłoby się przez sąd 
wojenny, gdyby Boulanger był sam oskarżony, a 
przez sąd przysięgłych, gdyby obok Boulangera 
oskarżono także obywateli cywilnych jako współ
winnych.

Członek komitetu boulanżystowskiego p. Saint- 
Martin przybył do prefektury Sekwany z trzema 
deklaraeyami kandydackiemi, własną, Kocheforta 

i  Boulangera. Te dwie ostatnie uwierzytelnione 
były przez jeneralnego konsula francuskiego w Lon
dynie. P. Saint-Martin nie zastał prefekta, a se 
kretarz oświadczył, iż przyjmując jego kandyda
turę, nie może przyjąć deklaracyj Boulangera i Ro- 
cheforta. P. Saint-Martin chciał protestować, na co 
otrzymał od sekretarza oświadczenie, że władza 
prefektury stosuje się ściśle do rozporządzeń mi
nistra i nie dyskutuje. Wówczas opuścił boulan- 
żysta biuro, a u wejścia spotkał czterech swoich 
kolegów, którzy w przewidywaniu, że odrzucenie 
kandydatur ich patronów nastąpi, czekali już z go
towym [piśmiennym protestem. Pismo to przyjął 
szwajcar prefektury i oddał sekretarzowi, który 
zapewnił boulanżystów, że prefekt otrzyma dokła
dną relacyę. Panowie ci żądali potwierdzenia na 
piśmie, na co zażądał sekretarz ich adresów, 
przyrzekając, iż zostaną zawiadomieni na piśmie 
.o decyzyi prefektury.

Wszystkie te zabiegi mają na celu, jak zape
wnia londyński korespondent Figara, utrzymywać 
publiczność francuską w przekonaniu, że Boulan-

!ger w istocie powróci do Francyi między 15 a 
22 b. m. „Idzie więc o to, ażeby rozgłaszać, że 
Boulanger powraca, bo w takim razie oddawać 
będą na niego głosy. “ O całym planie czytamy 
co następuje:

„Trzy jachty są przygotowane. Na jeden z nich 
wsiądzie przywódca partyi narodowej. Równocze 
śnie rozpowszechniona zostanie pogłoska, że znaj- 

iduje się na innym. Rząd zniewolony będzie do 
łowów, o których opowiadać zaczną dzienniki 
Boulangera. Potem nadejdzie wiadomość o wylą
dowaniu, o uwięzieniu, nadużyciach rządu i znę
caniu się nad nieszczęśliwym. Francya zasypana 
zostanie telegramami z Auglii o wszystkich szcze
gółach. W niedzielę, w dniu wyborów, wszyscy 
będą uwielbiali jenerała i będą przekonani o zw y
cięstw ie  jego sprawy.“ Times powtarza, wszystkie 
te szczegóły, a p. Blowitz zaręcza, źe plan po- 
wyższy w istocie był obmyślany przez Boulangera 
i jego przyjaciół.

Dzienniki włoskie tak stołeczne, jak prowincyo- 
nalne, wzywają publiczność do jednomyślnego po
tępienia całej grupy radykałów, którzy wyjechali 
do Francyi w charakterze delegatów robotniczych 
i tam pod płaszczem republikańskiego i kosmo
politycznego braterstwa plugawili honor własnej 
ojczyzny. Nietylko ministeryalne i konserwatywne, 
ale także demokratyczne i republikańskie organa 
protestują stanowczo przeciw mowom pp. Imbriani, 
Fratti i Albani, którzy głosili, iż nie chcą ojczy
zny, lecz znają tylko ludzkość.

Jeneralny sztab włoski postanowił przenieść nie
które korpusy arm ii, ażeby pojedyncze pułki nie 
były rozrywane i aby w razie potrzeby mógł po
chód nastąpić bezzwłocznie. Ministeryum mary 
narki zawarło ponownie umowę z jednem z przed
siębiorstw angielskich o dostawę 60.000 ton wę
gla. Dzienniki upatrują w tern niepokojący symptom,

W Rzymie oczekują w najbliższym czasie uka
zania się broszury z kół watykańskich, która poda 
różne rewelacye dyplomatyczne, odnoszące się do 
wejścia Włochów do Rzymu. Broszura ma głó
wnie uderzać na politykę Prus z owych czasów.

Jak donoszą telegraficznie z Belgradu do Polit. 
Corr., wystosował prezydent centralnego komitetu 
partyi radykalnej Paszic do wszystkich lokalnych 
komitetów w kraju okólnik, w którym wszystkie 
pogłoski, rozsiewane po kraju od czasu, gdy mi
nister wojny zarządził rewizyę i sprostowanie list 
konskrypcyjnych, nazywa tendencyjnemi wymy
słami opozycyi przed wyborami. Zarządzenia te 
zmierzają tylko do zestawienia rzeczywistego sta- 
nu sił wojskowych, aby umożliwić akupczynie za
prowadzenie milicyi i przeprowadzenie środków, 
wzmacniających obronność kraju. W końcu pro
szeni są prezydenci lokalnych komitetów, aby 
rzecz całą w tym duchu wyjaśniali, zapewniając, 
że rząd przejęty jest pokojowemi zamiarami i 
absolutnie nie myśli o zaburzeniu pokoju. Niema 
też najmniejszej wskazówki, iż pokój zostanie za
grożony.

cya już się rozpoczęła, a tegoroczny kontyngent 
rekrutów wynosi około 20.000 żołnierzy.

Porta zapytywała rząd włoski, czy dogadzać mu 
będzie nominacya ambasadorem w Rzymie Vahana 
efendiego, radcy stanu w ministerstwie sprawie 
dliwości.

Sułtan przyjmował onegdaj na osobnych audyen- 
cyach ambasadorów White’a i barona Calice, bel
gijskiego ministra skarbu Beernaerta i belgijskie 
go posła de Borehgrave i  udzielił Beernaertowi 
wielką wstęgę orderu „Osmanie," a jego małżonce 
order „ Niszani-Szefakat. “

Według doniesienia z Brukseli zamierza Porta 
w okólniku do mocarstw poruszyć sprawę ściąga
nia rosyjskich sił zbrojnych na granicę armeńską.

W uzupełnieniu wiadomości o powołaniu rezer
wistów na tegoroczne ćwiczenia wojska bułgar
skiego, donoszą z Zofii do Polit. Corresp., iż od
nośna uchwała rady ministrów powziętą została 
już przed kilku miesiącami i odnosi się tylko do 
rezerwistów 9 i 10 roku, którzy wyłącznie ścią
gnięci będą z okręgów Rumelii wschodniej, pod
czas gdy specyalnie w okręgu Zofijskim nie na
stąpi żadne powołanie. Wogóle siedm pułków 

.w skutek powołania rezerwistów zostanie skomple 
Jtowanych na stopę wojenną. Zwyczajna rekruta-

Przychodzi chwila, w której każdy rząd 
mający poczucie władzy musi je czynem stwier
dzić. Im dłuższe było wahanie się, im w sku
tkach chwiejność i pobłażanie okazały się 
szkodliwszemi, tern zwrot musi sig wydać sil 
niejszym, a nawet jaskrawszym.

Tak sig też stało z wrażeniem, wywołanem 
nominacyą na namiestnika Czech hr. Fran
ciszka Thuna, który dziś zrana w Luto- 
myśłu dokąd z hr. Taaffe miał przybyć, 
złoży przysięgą w rgee Najj. Pana. N a
stępstwa jednak jej, o ile sądzić wolno, będą 
nierównie mniej drastyczne, niż efekt spra
wiony w pierwszej chwili.

Od dawna, od wiosny przewidywaliśmy 
w naszym dzienniku ustąpienie z posady na
miestnika Czech bar. K rausa; przepowie
dnie raczej może niż życzenia w tej mie
rze dawały sig słyszeć ze stron obu, z nie
mieckiej i czeskiej. Nie wynika ztąd wcale, 
aby bar. Kraus nie spełnił był na razie su
miennie a nawet biegle powierzonego mu po
słannictwa. Ale można o nim powiedzieć 
to u t lasse, tou t passe , tou t casse.

Nadeszły wybory do Sejmu, a te wypadły 
opłakanie, nawet groźnie, nietylko co do po
łożenia w Czechach, ale dla ogólnego syste
mu i sytuacyi wiedeńskiej, a to przez nagły, 
niespodziewany a znaczi v warost- posłów mło 
doczeskich, to jest czynnika rozkładowego we 
wnątrz, złowrogiego w związku z polityka 
zewnętrzną.

Im więeej forma parlamentarna traciła ducha 
żywotnego w całym świecie, a przemieniała sig 
w niezbędny przecież mechaniczny środek rzą
dzenia, tern większa nastawała dla każdego rzą
du konieczność czuwania uad wyborami i kie
rowania niemi. Rzeczy tak daleko w tej mie
rze zaszły, iż niema dziś rządu, któryby był 
długotrwałym, jeżeli niema w rękach wybo
rów i jeżeli me umie niemi stosownie do 
swojego systemu pokierować. Wszystkie rzą
dy to zrozumiały, najlepiej, bo pod grozą bezpo
średniej zguby, dzisiejszy gabinet francuski. Nic 
w tern dziwnego, parlament każdy jest obecnie 
warsztatem, na którym każdy rząd ma przez

pewien przeciąg lat pracować. Nie jest ma; 
strem ten, kto nie umie sobie przygotować i 
ustawić warsztatu.

Wszyscyśmy zrozumieli, że porażka Staro- 
czechów a zwycięstwo choć tylko częściowe 
Młodoczechów stwarzało krytyczną chwilę, 
której następstwa sięgały aż do Rady pań
stwa i jej większości.

Kto takiej chwili zażegnać nie potrafił, po
mimo zasług, ustąpić musiał.

Wybór padł na męża, który rodem swoim, 
trądycyą i krótką, ale wyraźną, wybitną prze
szłością polityczną, przedstawia głównie to, 
co najwyżej cenić należy i co po nad wszyst- 
. o wznosić się winno —  myśl austryacką, 
interes państwowy i służbę cesarską.

Jeżeli kto może się - nazwać Germanem, 
to Thun, ale ten German umie się wznieść 
do wyższych pojęć, a w swoich zachowaw
czych i rycerskich przekonaniach czerpie po
czucie obowiązków względem Monarchy, dy- 
nastyi i monarchii. I  dlatego ponad ciasne 
mteresa niemieckie stawia on austryackie 
nakazujące szukać mocy , trwałości i przy
szłości w uszanowaniu indywidualności histo 
rycznych i praw przyrodzonych części składo
wych, to jest krajów koronnych. I  dlatego 
my także z zadowoleniem powitać musimy 
powołanie hr. Franciszka Thuna .na nieobo
jętne dla żadnego kraju koronnego stanowi
sko namiestnika Czech.

Nie może nam też być nie miłem, iż wi
tamy na tern stanowisku w hr. Thunie, męża 
zasad pewnych, obdarzonego odwagą cywilna 
i stanowczością, a należącego jawnie i otwar
cie do obozu zachowawczego.

Nie przesądzając wcale zadań i programu 
nowego namiestnika, tak z punktu widzenia 
austryackiego, jakoteż i naszego kraju, a zwła
szcza naszej w Wiedniu reprezentacyi, czy
nimy gorące życzenia, aby rządy hr. Thuna 
przyczyniły się do wzmocnienia stanowiska i 
sił staroczeskiego stronnictwa a do opamię
tania i nawrócenia na wspólną właściwą dro
gę Młodoczechów. Nie pragniemy zaś wcale, 
aby ta nominacya zaostrzyła sprzeczności 
między Niemcami a Czechami, bo aczkolwiek 
nie łudzimy się, co się tyczy zupełnego i sta 
nowczego pojednania, to przecież ze względu 
na dobro państwa, na pomyślność i bezpie
czeństwo całości i nasze własne, ułagodzenia 
namiętności, uszanowania wzajemnego inte
resów i narodowości, słowem uspokojenia 
wewnątrz, zawsze serdecznie wyezekiwać nie 
przestaniemy, radzi, jeżeli uda się mężowi ta 
kiemu, jak hr. Thun, zbliżonemu do naszych 
przekonań, tak pod względem narodowym, jak 
społecznym, posunąć rzecz naprzód, i oddać 
tern usługę nie małą Cesarzowi i Austryi.

Najj. Pan w Galicyi.
Z Krakowca donoszą d. 8 b. m.:
Po wczorajszym obiedzie u Arcyks. Albrechta 

byli na herbacie u JE. p. Namiestnika: Ks. Win- 
disehgratz, ks. Croy, szef sztabu I korpusu Hof- 
meister i Dr Podratzky.

U księcia Wilrtemberga, mieszkającego w Kra- 
kowcu, w domu zajezdnym, odbyła się również 
herbata.

Na dzisiejszym obiedzie u Najdost. Arcyksięcia 
Albrechta byli obecni: Najj. Pan, Arcyks. Wil
helm, JE. Namiestnik hr. Badeni, hr. Łubieński i 
obaj miejscowi proboszczowie: rzym.-kat. X . Jan 
Szczepek i gr.-kat. X. Liskowacki.

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia, kiedy Najj. 
Pan bawił w Przemyślu, odbyła się u Arcyksięcia 
Albrechta narada nad dotychczasowym przebie
giem manewrów. W naradzie wzięli udział wszyscy  
bawiący tu jenerałowie.

Ks. Wtlrttemberg wyjechał dzisiaj o godz. 2  
z południa do Lwowa, a ztamtąd uda się do Sta
nisławowa na 2-dniowe manewry, poczem wyje- 
dzie do Hanoweru w celu wzięcia udziału w ćwi
czeniach wojsk niemieckich.

Z Przemyśla donoszą d. 8 września:
Na gustownie udekorowanym dworcu tutejszym 

oczekiwali przybycia Najj. Pana: Ks. biskup So
lecki z X. infułatem Glazerem, licznem gronem 
duchowieństwa obu obrządków; prezes przemy
skiej Rady powiatowej, JE. Adam ks. Sapieha 
z członkami tej Rady; starosta, radca Namiestni
ctwa Górecki; reprezentanci wszystkich władz 
miejscowych, licznie zebrana szlachta okoliczna; 
lada gminna m. Przemyśla z burmistrzem na czele 

i bardzo licznie zebrana publiczność. W gronie 
dostojnych Pań zauważyliśmy także ks. Adamową 
sapieźynę. Entuzyastycznemi okrzykami powitano 
Monarchę. Najj. Pan z członkami świty, między 
itórymi byli także zagraniczni attaches wojskowi 
ip. Deines i Brusati, wsiadł do przygotowanych 

powozów i wyjechał w okolicę Przemyśla, w celu 
zwiedzenia zakładów wojskowych. P. Namiestnik 
pozostał w Przemyślu, gdzie Adam ks. Sapieha 

odejmował Go w Radzie powiatowej sutem śnia
daniem. Po blisko dwugodzinnym pobycie Najj. 
^ana w okolicy Przemyśla, nastąpił powrót do 
Radymna, a względnie do Gnojnicy. Wyjazd 
z dworca kolejowego w Przemyślu nastąpił o go
dzinie 10 min. 30 przed południem. W ciągu jazdy 

Pan spożył w wagonie śniadanie, 
na które, między innym i, zaprosił także radcę 
dworu Sochora. Podczas powrotu Najj. Pana z Ra 
dymna do Gnojnicy, w itały znowu Monarchę nie
zliczone rzesze ludu wiejskiego z nieopisanym za
pałem. W szędzie panował wzorowy porządek.

LISTY
z Wystawy Powszechnej 1889 roku.

(Pałac przemysłu.
IX .

Oddział austryacko-węgierski).

P a r y ż  31 sierpnia. 
°£romu> Jabi posiada Francya w obrę- 

szl f  a Przemy słu >, wszystkie inne kraje ze- 
y do drobnych, miniaturowych rozmiarów. W y

baczyliśm y już poprzednio, jak się stało, źe 
an cya, obawiając się odmowy ze strony po- 
oimych mocarstw, rozdała hojnie rozporządzalne 
■ejsce swym krajowym wystawcom , a gdy nastę- 

P je cudzoziemcy zaczęli się zgłaszać tłumnie, nie 
yto możności, i przy najlepszej w oli, zaspokoić 

systkich życzeń i wymagań. Wydział austryacko- 
J p ersk i H- P-, od którego ten szybki przegląd 
C7nfBU i^ntralnego rozpocząć chcemy, zajmuje tam 
Mieś*' -k szer°ki na 25 a długi na 75 metrów. 
r<wCli S!̂  na Prawem skrzydle pola Marsowego, 

6  . Suffreu. Samo się przez się ro-
być 6  ’ na szczupłej przestrzeni nie może 
2je 0  całkowitym i systematycznym obra-
skiei y drczości przemysłowej austryaeko-węgier- 
n J , * T rcM  i a nawet po dodaniu do sal prze- 
* odd i aus*'ry ackich w Pałacu Sztuk Pięknych 
iość • cłl budowli w galeryach rolniczych, ca-
cznvnk być nie m°g ła z samych topografi- "ycn względów.

8bazałvCllCe?iy dotykać inny cłl powodów, które 
Uie rni- wydział anstryacko-węgierski na odegra- 
że mcili?° ‘dneT Je,8t w Pamięci wszystkich, 
2apom • rząd Pozbawił wystawców wszelkiej 
d°memS l , . W8ZeIkie-i PodPory moralnej, ale wia- 
ivatQv Jest, że patrzał niechętnie na komitet pry- 
au8t£ ’ l °  siS zawiązał do urządzenia wystawy 
ttiać węgierskiej. Nie można wprawdzie obwi- 
pańutw 7  cesarskiego tak samo, jak i innych 
dzeuib Zaproszeni do wzięcia udziału w obeho- 
łpogli Ewolucyjnego jubileuszu francuskiego nie 

» że ten czy nn'b zejdzie, wobec 
plan n°ne  ̂ 8ndetao ĉi wystawy sam ej, na daleki 

i «a podrzędne miejsce i że nikt się tą roczni-

Z Jarosławia donoszą d. 9 b. m.:
Cesarz ze świtą przyjechał konno na dworzec 

o godzinie wpół do pierwszej w południe. Wsiadł 
zaraz do wagonu, przebrał się; o godzinie pier
wszej przeszedł do jadalnego salonu celem spo
życia śniadania. Zobaczywszy na peronie pp.: Pa
wlikowskiego, Jahla, Czyńskiego, wyszedł na sto
pnie wagonu i powiedział: „Pociąg odchodzi o 
czwartej, me chcę panów tak długo zatrzymywać, 
dziękuję panom bardzo za przyjęcie, Jarosław 
w pamięci mej pozostanie długo." Cesarz skłonił 
się zgromadzonej publiczności i udał się na śnia
danie. Przy śniadaniu siedział Cesarz w środku 
po lewej stronie Namiestnik, po prawej ks. Win- 

I dischgratz, naprzeciwko Cesarza ks. Thurn-Taxis ■

cą nie zajmuje w Paryżu. Żale i ubolewania przy- 
szły za późno. W ładze, co stawiły zapory swoim 
krajowym przemysłowcom i producentom do za- 
błyśnięcia wobec wszechświata, stały się mimowol
nymi sprawcami ich upośledzenia i ich strat eko
nomicznych Nauka ta zapewne w las nie pójdzie 
i przyczyni się do postawienia na przyszłość in
teresów gospodarczych poza sferą politycznych 
kombinacyj.

Trzeba wszystkie te okoliczności mieć przyto
mne w umyśle, aby się okazać sprawiedliwym  
dla wystawy austryacko-węgierskiej i nie kazać 
jej pokutować za cudze grzechy. Przeciwnie trzeba 
przyznać, że komitet jej wywiązał się nader szczę
śliwie z najeżonego trudnościami zadania. Preze
sem komitetu jest p. Ludwik Biirger, wice-preze- 
8and Łe°a Orosdi, Leopold W ideles, Ludwik 
Laub i U. Cattani, sekretarzem jeneralnym p.Konst. 
Dreyfuss, a naczelnikiem sekretaryatu, niestrudzo
nym działaczem p. Maks Dubsky. Udało się temu 
komitetowi zebrać znaczne fundusze na urządze
nie swego d z ia łu --  (jak wiadomo dyrekcya wy
stawy dawała tylko grunt nagi i dach, zostawiając 
resztę lmcyatywie i organizacyjnemu duchowi grup 
pojedynczych)— i zgromadzić w jego obrębie ja-

ui wystawców. Należy się mu szczery
joklask za poniesione bezinteresownie trudy i za 
nękny ich owoc, W każdej z dziewięciu grup i 

osmdziesięciu trzech klas, na które się dzieli w y
stawa, jest jeden lub kilku przedstawicieli Austryi- 
Węgier, a nieraz wyjątkowej wartości.

Ściany działu austryacko - węgierskiego są lek- 
dem a gustownem przepierzeniem, ozdobionem 
lerbowemi godłam i, sztandarami i napisami roz

maitych krajów i miast celniejszych monarchii. 
Całość sprawia wrażenie estetyczne i pociągające 
dla oka. Wewnątrz naturalnie, przy ścieśnieniu 
miejsca i nagromadzeniu tłumnem różnolitych oka
zów, panuje pozorny chaos, nieunikniony niedo
statek wystaw: przy bliższem rozpatrzeniu się je 
dnak łatwo znaleśc nić Aryadny w tym labi
ryncie.

Gdy się zwiedzający przedrze przez licznie re
prezentowany dział papiernictwa, introligatorstwa, 
przyborów piśmienniczych; przez dział fotografi
czny, gdzie uderzają przedewszystkiem fotografie 
i akwarele węgierskich piękności w narodowych

strojach, wystawionych przez p. Kalmara z Buda- 
resztu ; przez dział instrumentów muzycznych, 
wśród których fortepiany Braci Stransky z Wie 
dnia zyskały sobie zaszczytne wyróżnienie znaw
ców i nakoniec przez dział optycznych instrumen
tów, gdzie spotykamy firmę p. A. Diamanda ze 
Lwowa, staje się przed meblami. Oczekiwano na 
tern polu wyborowych okazów, przypuszczając 
że w kraju wielkich arystokratycznych fortun i 
wyrobionego smaku zjednoczone kunszta stolarzy, 
rzeźbiarzy i tapicerów-dekoratorów obfitować mu
szą w utwory pierwszorzędne. Zawód jest tedy 
prawdziwy, że nie oczekiwań tych nie przyszło 
usprawiedliwić. Fabryka giętych mebli z Fiume 
trzyma się starych i dobrze znanych modelów, po 
zostawionych daleko w  tyle pod względem wy
gody i wykwintu przez amerykańskie wyrobni- 
ctwo; rzeźbione meble p. Goili z Insbrucku i p. 
Knobioeha z Wiednia nie są delikatnie wykoń
czone, a o kunszcie tapicerskim nic sądzić nie 
można, gdyż jest całkiem nieobecny. Można z przy- 
fiiżenia powziąść o nim wyobrażenie, spoglądając 
na kobierce i makaty p. J. Giuzkey z Meffersdorffu 
w Czechach. Nie można nasycić się ich widokiem  
i stanowią one pod względem wytworności rysunku, 
Jasku i harmonii kolorytu, oraz prawdziwości 
tkaniny jeden z najprzedniejszych okazów wy
stawy.

Elegancya i oryginalność powszechnie znanych 
ulubionych wyrobów galanteryjnych wiedeń- 

ikich wytrzymuje i tym razem próbę, ale i tutaj 
lczba wystawców jest tak ograniczona, że można 
irzeczuwać wiele innych gałęzi, całkiem tutaj nie- 

reprezentowanych. Celują wyroby ze skóry i brązu 
). Kleina i Kohna z Wiednia, z piany morskiej i bursz

tynu pp. Lichtblau i Rindskopfa z Wiednia, z perło
wej masy i kości słoniowej p. Jacobsohna z Krako- 
wa, wachlarze p. Weissa z Wiednia, oraz Krakauer 
i Kreycy. Licznie reprezentowane są warsztaty 
szewców i jeżeli Paryżanki uśmiechają się na wi
dok tych różnych, zanadto jaskrawych bucików i 
pantofelków, to podejrzywamy je  o zazdrość: 
zdają się być przygotowane dla nóżki Kopciuszka. 
Tryumfuje w tej dziedzinie p. Loewenstein z Wie
dnia. Jest także wiele okazów strojów ludowych 
rozmaitych części monarchii; ponieważ jednak 
rozprószono takowe, nie mogą służyć do porów

nawczych etnograficznych studyów, do których ła 
two nadaćby się mogły.

Wyłączności narodowe ujawniają się przede
wszystkiem w dziale biżuteryi. Wyroby z grana
tów wystawione są przez kilka czeskich domów 
jak J. R. Gerlizky, Kencha, Kahla, Schlechta i in
nych. Kamienie fałszywe tak dobrze naśladują 
prawdziwe, iż złudzenie jest nieraz całkowite. — 
Węgrzy odznaczają s ię , jak zwykle, swemi biżu 
teryami o nasadzaniach turkusami i innemi kamie
niami. Brakuje tym wyrobom rozmaitości, ale ka
żdy wzięty zosobna odznacza się misternem wy 
kończeniem.

Najświetniej ze wszystkich gałęzi produkcyi 
ozdobniczej austryacko-węgierskiej przedstawia się 
krysztalnictwo i szklarstwo. Pod tym względem  
tradycyonalna znakomitość czeskich hut utrzymała 
się przy dawnej sławie i nowe dla siebie zdobyła 
laury. Oblegają je  ciągle tłumy widzów i wiele 
z wystawionych okazów i modeli sprzedanych zo- 
itało po kilkanaście, po kilkadziesiąt razy. Nie 
>ędą miały powodów żalić się na wystawę takie 
przedsiębiorstwa, jak Felgla, hr. Harracha, Lótza, 
Hermana Mullera, Mosera, Hpitzera i innych. —  
/y w e  wrażenie wywarły między innemi kryształy 
t>rnci Feix z Albrechtsdorfu, ozdobione emaliami 
za pomocą gałwanoplastyki, albo wyroby Lutza 
z Klostermtihle o delikatnie cieniowanych niby-to 
marmurowych warstwach pokładowych, albo L. 
losera z Karlsbadu, gdzie jest na kryształowej 
nawierzchni wypukłorzeżba, misternie wyrżnięta. 
Wogóle znawcy czynią jednak dekoratorom szkła 
czeskiego zarzut, iż się nie umieją ograniczać 
w motywach ozdobmczych, że przeładowują niemi 
swe wyroby, i że są zbyt jaskrawi, zbyt pstrokaci.

Nie można zrobić tego rodzaju zarzutu p. Her
manowi Bohm, który także należy do działu kry- 
sztalmctwa, ale któregoby można policzyć do rzędu 
jubilerów. Przedstawił on wyroby doskonałe, nie
poszlakowane, dzieła godne muzeów i które też 
natychmiast do takowych rozkupione zostały. Jego 
kryształy, nasadzone drogiemi kruszczami, ozdo
bione emalią;, złotomodrzynem, inkrustowane ró- 
żnobarwnem szkłem , co w tajemniczy jakiś spo
sób wcieliło się w łzawo czystą powierzchnię kry
ształu, są ostatniem słowem sztuki i prawdziwym 
okazem wyrafinowanego smaku.

W sąsiadującym ze szkłem dziale ceramiki przo- 
dują węgierskie fabryki. Testory, Fischer, Weiser 
et Lowmger mają wystawy obficie zastawione por
celaną, fajansami, majoliką wyzłoconą, pomalowa
ną w jaskrawych barwach, powyginaną nieraz 
vrr dziv^aczne kształty. Jest tu widoczny wpływ  
Wschodu. Co do nas, osobiście przyznajemy, że 
przyswoiwszy sobie inne całkiem dekoracyjne 
ideały, me możemy zasmakować w tych okazach, 
ale sprawiedliwość przyznać nam nakazuje, że sie 
te utwory oryginalne podobają. Składy p. J. F i
schera są już po kilkanaście razy sprzedane po
dług wystawionych tu modeli.

Nie wiem, czy do austryacko-węgierskiego działu, 
czy do jakiego sąsiedniego należy ozdobna szafa, 
gdzie się mieszczą hafty pani Henryetty Mańkie- 
wiczowej. Znajduje się ona na rozdrożu i w źa- 
dnym katalogu znaleść jej nie mogliśmy. Jest ona 
jednak jednem z arcydzieł wystawy i mamy pra
wo pochwalić się taką rodaczką. Są to prace ar
tystyczne wysokiej oryginalności co do rysunku 
kompozycyi i materyałów użytych do wykonania! 
Przedstawiają one krajobrazy, jak: jezioro, las, 
wodospad i t. d. i są widocznie przeznaczone d" 
ozdoby ścian pałacowych. Niepodobna opisać poe- 
zyi i wdzięku tych widoków i harmonijnego wra
żenia, jakie wywierają na artystycznie wykształ- 
conym widzu. Oryginalność polega na wykonaniu, 
gdzie linie architektoniczne i wszystkie zasadnicze 
Kontury są haftowane jedwabiem wypukło, drugo
rzędne szczegóły płasko, a tło zdaje się być ma- 
owane. Powiadamy: „zda o się", gdyż jest coś 

tajemniczego w sposobie wykonania. Całość jest 
niezaprzeczenie doskonałym i jedynym w swoim  
rodzaju utworem.

Oto wszystko, cośmy znaleźli godne uwzględnie
nia w dziale przemysłowym austryacko-węgierskim.
O dziale sztuk pięknych oraz o dziale surowców 
znajdziemy jeszcze sposobność pomówić w swoim  
czasie.

Zwrócimy w przelocie uwagę krakowskich 
czytelników naszych, że wszystkiego figuruje w ka- 
talogu pięciu przemysłowców z Krakowa i ze Lwo- 
wa. Są to pp. Alfred Biasion, A. Diamant et Comp. 
Juliusz Grosse i K. Langrock. 1
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po lewej stronie tego attaćhć pruski, po prawej 
włoski, a dalej świta. Pociąg dworski, gdy Ce
sarz wsiadł do wagonu, ustawiono na boku obok 
ogródka, zkąd też później odjechał. O godzinie 
wpół do drugiej przybyli na dworzec arcyksią- 
żęta Albrecht i Wilhelm ze świtą i hr. Hompeseh. 
Po pięciu minutach odjechali do baraków 89 pułku 
koło kolei, gdzie w menaży odbył się obiad. Po 
śniadaniu Cesarz pracował w wagonie.

Żegnany okrzykami licznie zebranej publiczno
ści, odjechał Cesarz o godz. 3/44 do Krakowa.

Przejazd Najj. Pana przez Kraków zapowie
dziany był wczoraj na godz. 8 minut 43. Już od 
godz. 7 tłumy publiczności spieszyły na dworzec. 
Część publiczności stanęła w ulicy Lubicz obok 
zapory kolejowej i wypełniła ulicę, druga część 
publiczności, mająca karty wstępu, wypełniła ob
szerny peron dworca krakowskiego, niemniej sale 
jego. Między zebraną na peronie publicznością 
było wiele kobiet.

Dlatego że uroczyste przyjęcie było wykluczone, 
peronu nie przyozdobiono wcale; na miejscu tylko, 
gdzie wagon wiozący NPana miał się zatrzymać, 
rozścielono kobierce. W tym punkcie też obecny 
był komendant twierdzy fmp. JE. Wagner, p. de
legat Kuczkowski, radca dworu Englisch, prezy
dent miasta Dr Szlachtowski i wiceprezydent p. 
Friedlein. Porządek na dworcu utrzymywała straż 
ogniowa miejska pod dowództwem p. Eminowi- 
cza oraz kapitanowie straży ogniowej ochotniczej 
pp. Fenz i Marynowski. Służbę wewnętrzną na 
dworcu pełnił w galowym uniformie naczelnik 
stacyi p. Nowacki, a szereg świątecznie przybra
nej służby kolejowej oczekiwał nadejścia pociągu 
dworskiego.

Nadszedł on o oznaczonej porze. Wagonu cesar
skiego oczekiwała niecierpliwie zebrana publi 
czność. Przyczepiony on był na samym końcu, tuż 
przed dwoma wagonami pakunkowemi. Okna wa
gonu NPana były przysłonięte firankami; NPan, 
znużony manewrami, potrzebował odpoczynku, 
a przeto też publiczność nie wznosiła okrzyków.

Z pociągu dworskiego wysiedli: JE. p. Namie
stnik Kazimierz hr. Badeni, komendant korpusu 
ks. Windischgraetz i szef sztabu korpusu krakow
skiego, pułkownik Hoffmeister. Uczestniczyli oni 
w śniadaniu, które NPan spożył w wagonie w Ja
rosławiu, a następnie uczestniczyli w obiedzie, 
danym podczas jazdy pociągu dworskiego.

Po 10 minutach ruszył pociąg dworski w dalszą 
z Krakowa drogę. Ztąd prowadzili go do Ołomuń
ca: cesarski radca nadinspektor Schwarz, cesar
ski radca inspektor ruchu z Ostrawy Ktthnert, inspe
ktor maszyn Schlu, nadinżynier Drexler o Ostra
wy i inżynier Luft. NPan udał się wprost przez 
Przerów, Ołomuniec, Bóhmisch-Trtibau i Zwitau 
do Lutomyśla, gdzie aż do 14 bm. odbywać się 
będą manewry 9 i 10 korpusu

Po odejściu pociągu dworskiego, JE. p. Namie 
stnik przeszedł do sali I klasy i tu w towarzystwie 
delegata p. Kuczkowskiego i radcy dworu Englischa 
zatrzymał się, oczekując przyjazdu pociągu kury- 
erskiego ze Lwowa, którym przybyli do Krakowa 
Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm z orszakiem. 
Spożyli oni na dworcu wieczerzę, a następnie 
udali się w dalszą podróż, żegnani także przez JE. 
fmp. Wagnera.

Przed godziną 11 wieczorem wyjechał JE. p. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni do Lwowa, po,

37. Mielec: p. Mieczysław Artwiński,
38. Mościska: p. Juliusz Kozicki,
39. Myślenice: p. Eugeniusz Beneszek,
40. Nadwórna: X. Kornel Mandyczewski,
41. Nisko: p. Stanisław Jędrzejowicz,
42. Nowy Sącz: p. Juliusz Friedrich,
43. Nowy Targ: p. Andrzej Glosser,
44. Pilzno: p. Witold hr. Łubieński i Henryk bar.

Christiani,
45. Podhajce: p. Kazimierz Zaremba,
46. Przemyśl: p. Stanisław Gniewosz,
47. Przemyślany: p. Roman Wybranowski,
48. Rawa: p. Franciszek Jędrzejowicz,
49. Ropczyce: p. Józef Michałowski,
50. Rudki: p. Albin Rayski,
51. Rzeszów: p. Stanisław Jędrzejowicz,
52. Sambor: p. Maciej Zenon Serwatowski,
53. Sanok: p. Stanisław Gniewosz,
54. Skałat: p. Jan Vivien de Chateaubrun,
55. Śniatyn: p. Dr Mikołaj Krzysztofowicz,
56. Sokal: p. Zdzisław Obertyński,
57. Stanisławów; p. Stanisław Brykczyński,
58. Staremiasto: p. Ludwik Balicki,
59. Stryj: p. Juliusz Kozicki,
60. Tarnopol: p. Michał Garapich,
61. Tarnów: p. Józef hr. Męciński,
62. Tłumacz: p. Wincenty Gnoiuski,
63. Trembowla: p. Jerzy Piwocki,
64. Turka: p. Edward Oczosalski,
65. Wieliczka: p. Maryan Dydyński,
66. Zbaraż: p. Tadeusz Fedorowicz,
67. Złoczów: p. Wincenty Gnoiński,
68. Żółkiew: p. Stanisław Łączyński,
69. Żydaczów: p. Kazimierz Winnicki,
70. Żywiec: p. Herman Czecz Lindenwald.

w świeeie prawem, jest niezbędną dla godności i I nie skuteczne współdziałanie rynku paryskiego, I — Hr. Lanckoroński przybył w tych dniach do 
| urzędu Namiestnika Chrystusowego, dla wolności który w toku trzech konwersyj, dokonanych w kon- Wiednia z powrotem z wielkiej swej podróży do 
i niezależności jego rządu. Wiec katolicki m aka-lcu  roku zeszłego i w początku bieżącego wespół I Indyj. a v • u .
tolikom Bawaryi, przywiązanym z dziecięcą miło- z rosyjskimi właścicielami obligacyj, przedstawił — Arcyksiązna^Stefania używa obecnie kąp,el mor. 
ścią i wiernością do Ojca chrześcijaństwa, dać spo- do konwersyi 5 prct. metal, papierów na sumę 2 skich w Zandvoort w Holandyi. Rotterdam sche Cou- 
sobność wyrażenia i co do tej kwestyi ich uczuć miliardów franków, których połowa przypada na \rant opisując spokojną tę ustroń, dodaje: Obecność 
i żadań “ | Franeyę; 3U tej połowy Francya nabyła właśnie I niektórych dostojnych gości jest dumą Zandvoortu

1 * ' w najkrytyczniejszych chwilach 1887 i 1888 r. Pierwsze pomiędzy niemi miejsce zajmuje arcyks. Stel
w ■» * . h n . i r a  i W tym samym czasie bankierzy francuscy ofia-lfania. Codziennie prawie spotykać ją można w pe .

*  ’ Irowywnją na wyścigi usługi swe skarbowi rosyj-lwnych chwilach, siedzącą na ławce z robotą w r~
(O finansach Rosyi). skiemu. Ikach. W  towarzystwie dam swego otoczenia lub sama

Z Petersburga otrzymuje Nouvelle Revue cieką- W roku 1887 pewna ich grupa zaproponowała przechadza się ona następnie nad brzegiem morza 
wy artykuł, który kreśli historyę finansowego zja- p. Wyszniegradzkiemu wykupienie wszystkich ko- lub po wsi, a wszyscy szanują zwykle jej incognito 
wiska, polegającego na przerzuceniu rosyjskich lei tureckich i pozostawienie ich do dyspozycyi pod przybranem nazwiskiem hrabiny Grimne. Tylk0 
wartości z giełdy berlińskiej na paryską. Artykuł rządu cesarskiego. Operacya ta, prowadzona z naj- obcy spostrzegłszy ją, zatrzymują się, odgadując w jej 
ten streszcza Kur. Pozn. w następujący sposób: większą dyskrecyą, trafiła na przeszkody w mmi- majestatycznej postawie coś więcej niż zwykłego ką.

Z chwilą ustąpienia p. Bungego ze stanowiska sterstwie spraw zagranicznych i me mogła być pielnego gościa. Arcyksiężna niezadługo już ma opu. 
i ministra skarbu, Rosya zwróciła oczy na Franeyę, I dokonana. Tensamlos spotkał paryski projekt za-Iścić Zandvoort. . .
jako na możliwą oswobodzicielkę finansów cesar- łożenia wielkiego Banku rosyjskiego w Petersburg — Podejrzana turystka. Nocnym pociągiem kolei 
stwa od berlińskiej giełdy, która krępowała sa gu z kapitałem 50 milionów rubli metalicznych, I Franciszka Józefa przybyła we środę młoda kobieta 
modzielność rosyjskiego skarbu i oddawała bilety przeznaczonego do pomocy skarbowi w jego ope- z Rzikau do Veseli która mówiła tylko po memie- 
kredytowe na pastwę przypływom i odpływom racyach i do wyszukania tanich kapitałów dla ro- cku i stanęła w hotelu w pobliżu dworca. W ciągu
niemieckiei życzliwości syjskiego handlu i przemysłu. dnia następnego zwrócono na przybyłą uwagę żan-

Jednocześnie we Francy* po raz pierwszy od Tymczasem ujawniły się smutne dla _ Niemiec |  darmeryi, ,którają^resztow ak, gdyż j i e  mogła 
iwna bardzo zaczęły się rozlegać głosy, że ry-l 
ik berliński uważa rosyjskie wartości za warto-1 
i czysto spekulacyjne, że nie zajmują one po-1

I ważnego miejsca w portfelach niemieckich posia- rentierzy niemieccy siracm u» swej  > ■
daczy, że we Francyi przeciwnie rosyjskie papiery Iści i posłuszeństwie kanclerzowi 150 do 200 mi-1 którejI dowie ziano się, ze ya , w anowerzei Je. 
były niegdyś ulubionemi papierami większych wła- lionów franków kapitału, me licząc zmiejszonego dzie do Wiednia starać się o służbę. Zrazu utrsymy. 
ścicieli ziemskich. j procentu i ryzyka przy pomieszczaniu kapitałów I wała, że wprost z Bodenbach pojechała do Pragi, Da

Podwójny ten prąd, wzmożony energią p. Wy- w innych, nierosyjskich papierach. Niemiecki ren- co jej rzekł jeden z urzędników: „Alez mówiłem prze. 
szniegradzkiego i zrozumieniem interesu ze strony | tier zbyt jest ubogi, aby kontentowac się 3 albojcie z panią w parku w Schonau pod Toplitz. Na to 

1“ ° „iht.„JLlsi/ O/ >iawATOninnfimi nrzez namerv niemieckie — I nieznajoma zawahała się i przyznała z widocznem po-

Rozmaitości polityczna.
Z Wiednia.

francuskich kapitalistów, dał w rezultacie o l b r z y - z a p e w n i o n e m i  przez papiery niemieckie -  nieznajoma zawahała się
mie powodzenie trzech ostatnich pożyczek rosyj- musi więc szukać 4% do b% lokacyi swych o-1 mieszaniem, że była tam istotnie. W dalszym toku

Dotychczas jeszcze nie zamianowano delegatów | skich, pokrytych przeważnie na paryskim rynku, szczędności. . . . . . .  I rozmowy rzekła, że z Pragi do Ondrzykowa jechała,
na powiaty* Rohatym Tarnobrzeg Wadovfice^ I Ostatnia zwłaszcza emisya 24 m a^, która zkkoń Ufny w zawieszenie wrogiej niemieckiej kam- a z Rzikau szła piechotą. Przypuszczają że mezna- 
Zaleszczyki co jednak niebawem1nkstąpT czyła seryę operacyj rosyjskiego skarbu, skiero- panii, p. Wyszniegradzki w listopadzie 1888 roku I joma mała, wątła, ubrana w jasny makentasz i czarny

I wanych ku skonwertowaniu znacznej części meta-1 ogłosił konwersyę pożyczki, zawartej w czasie I kapelusz, licząca lat 26,, jest tą samą kobietą, która
licznego długu państwa, uwolniła z jednej strony wojny w roku 1877, przy pośrednictwie „Comptoir w Karlsbadzie i w Tóplitz wywabiając mężczyzn po 
Rosyą z pod wpływu Berlina, z drugiej zwróciła d’Escompte“ w Paryżu, domów Mendelsohna i War- za miasto, pomocną była sprawcom zamachu rozbój- 
giełdzie paryskiej przewagę, jaką ta cieszyła się | schauera w Berlinie. Te ostatnie dwa domy przyj-1 niczego. , „
przed ostatnią wojną prusko-francuską. Wielka mowały tylko obligacye do konwersyi, tak, iż -  Nowy Jork. (Te egram). Brodie, ubrany w odzie- 
przysługa, wyświadczona cesarstwu obecnie, jest, 500,000,000 pożyczka pokryta została przeważnie nie gumowe, wskoczył do Niagary i przepłynął sła- 
według zapewnienia francuskiego kronikarza, od- we Francyi i w Rosyi. Poczem p. minister skarbu wny wodospad. Stracił wprawdzie przytomność, lecz 

(Wiadomości dworskie. — Nuncyusz Galimberti. — Spra-1 Powiedzia nietylko na interwencyę Rosyi w roku I przystąpił do najtrudniejszej części zadania, do I został ocalony. _ _ _ _ _
wy wojskowe. — Namiestnik Styryi). lg75 . za pogtawę — w r 1877> lecz zwrotem konwersyi konsolidowanych pożyczek kolei rosyj-1

Najj. Pan — jak się dowiaduje Polit. Corr. —  I długu zaciągniętego przez Franeyę w roku 1847. skich z roku 1870, 1871, 1872 i 1884 z nal igK m i f t a t f t  f  M r t i j l l .
bezpośrednio po manewrach w Węgrzech uda się I w  epoce tej skarb Francyi, ubogi w wartości 14%. Pożyczki te reprezentowały kapitał 2 miliar-l
z Budapesztu do Meranu, dokąd już dnia 10 b. m. I metaliczne, zwrócił się do rządu rosyjskiego z pro-|dów franków. Kierownictwo operacyi powierzono I — Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
przybędą Najj. Pani i Arcyksiężniczka Marya Wa- h b ą  o awans, któryby mu dopomógł wydobyć się domowi Rotszylda w Paryżu, który wespół z do-[czwartek d. 12 b. m. _
lerya. Również narzeczony Arcyksiężniczki Maryi| z ówczesnych kłopotów. Cesarz Mikołaj I sprzy-lmami bankierskiemi: Londynu, Berlina i Peters-1 —  P. See, sekretarz bar. Hirscha, bawi w Kra-
Waleryi Arcyks. Franciszek Salwator przybędzie | j aj tej operacyi i łaskawie przyjął delegowanego burga podzielił emisyę na dwie serye. Pierwsza |  kowie w sprawach różnych fundacyj, bądz zamierzo- 
mniej więcej w tym czasie, co Najjaśniejszy P a n |w tym celu p. Vernes, jednego z dyrektorów fran-1w marcu obejmowała 700 milionów frank., druga[nych, bądz dokonanych przez bar. Hirscha. Wczoraj 
do Meranu celem odwiedzenia monarszej rodziny.|cuskiego banku. |w  maju 1200 milionów franków. [zwiedził p. Seć zakład kształcenia rzemieślników

Wedle informacyi Polit. Corresp., nuncyusz pa-j Autor artykułu, nie zapominając bynajmniej o | Powodzenie tych emisyj było niesłychane — |  izraelickich Dra Arnolda Rappoporta w towarzystwie 
pieski Galimberti zaniecha podobno projektu wy-1realnych korzyściach, osiągniętych przez kapitali-|w  marcu zaspokajano tylko poł procent subskryp-1prezesa kuratoryum prof. Dra Rosenblatta i członka 
jazdu do Serajewa na uroczystość poświęcenia no-18tów Francyi, zaznacza silnie polityczny i uczucio-1cyi. Podobnie jak i poprzednie, operacya ta za-[ kuratoryum p. radcy Przeworskiego. Zwiedził też p. 
wo wzniesionego tam katolickiego kościoła k a te - |wy charakter pierwszych kroków w finansowem I wdzięczą swoje powodzenie zaufaniu publiczności [ Seć starą bożnicę.
dralnego, natomiast uda się dnia 28go b. m. do | WspółdZiałaniu Rosyi z Francyą. Bez kampanii I francuskiej, chociaż Berlin swoją drogą przedsta-| — SlUD. W sobotę d. 7 b. m. o godz.
Lwowa.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza

7  wieczo-
. Ka^ko^a*prze'ciwkoJniepokoj^ącym" manewrTm PruŚ; | w if do "konw'ersyi " papierów na sumę 225 milionów I rem w kościele 0 0  Karmelitów w kaplicy Cudownej 

sza Naj-1 bez tej umiejętności budzenia francuskich sympatyj, franków. W a r u n k i ,  na jakich dokonaną została I Matki Boskiej odbył się slub p. Jerzego z Zelecb 
wyższe postanowienie cesarskie z dnia 25 sierpnia | ^tóra wyrobiła pod koniec życia redaktorowi Mo-1 pierwsza marcowa emisya, pamiętne są w dzie- [ Ż e l e c h o w s k i e g o ,  właściciela centralnego biura 
o utworzeniu dalszej, mającej być zorganizowaną [ skiewskich Wiedomosti sławę przyjaciela Francyi, | ach paryskiej giełdy. Krach „ Comptoir d’Escompte , |  ogłoszeń we Lwowie, syna pp. Witoldostwa Zelechnw- 
z dniem 1 stycznia 1890 r. tymczasowo na zmniej-Jemissye rosyjskie nie byłyby nigdy przyjęte z tą I samobójstwo Denfert-Rochereau, bankructwo kom-[skieb, z panną Anielą Bo g u n s k ą ,  córką pp. Wła- 
szonej stopie pokojowej, ciężkiej bateryi w k a ż - |nadzwyCzajną ufnością, jakiej byliśmy świadkami.|panii Panama i Towarzystwa „Des mćtaux“ unie Jdysława Bogunskiego i Emilu z Waligórskich, oby- 
dym korpusie artyleryi. ^°^qi Airioano I nr i _ i - i i     x .  jl i_  a i_  I mAAKmiiir ioir mamroniT aoHviii OTvnnH7.p7.fliiifi h r I w&toli iiii3iSt3i Kfrkowr. JxLiOQ3( psrę połączył wczłem
nie co do wykonania r -_„----------0 _ r --------------------- OŁaiuu lo  ,   „ ----- ,  . . . „ „  , .
Pana pod dniem 15 maja zorganizowania w je- jdytowi rosyjskiemu wracały zakwestyonowaną jego zadziwił Europę swoją śmiałością; w pełni p r z e - 1młodego, przy stosownej przemowie. P. Dec, kierownik 
sieni 1889 r. dalszych czterech bośniacko-hercego [żywotność, przytem szczęśliwa redukeya budżetu I silenia, wobec spodziewanego zachwiania wszyst-1 chóru,, Sokoła z swymi towarzyszami wykonał od-

I Li judu* uioiawsaiego uouuszą, iz pi/,cuuozouio.szłeg0 WObec niepomyślnych rezultatów w mnycnizuiza-ę. ■ <ao „i„ Qr1,lołl; ; ó9
P. Delegat Kuczkowski otrzymał dziś następu-|kawaleryi komendy X korpusu do Przemyśla roz-l^aiach  wydały pierwszy budżet bez deficytu,! P o w o d z e n i e  s u b s k r y p c y i  p r z e k o n a ł o  wszystkich,[za losy 5 1 8  złr., wstępy 4U5 ztr., naaaatki óa zir, 

jący telegram od JE. p. Namiestnika hr. Ba-1pocznie się dnia 15go b. m. W tym dniu wszyst- j podniosły kurs rubla, zmniejszając jednocześnie|że Rotszyld nie przesądził żywotności francuskiej 13 0  ct., 2 0  franków i 2  ruble (razem 4 4  złr. 1 9  c t . ) ,  

deniego: kie sprawy załogi zostaną poruczone kom endzie* naieżne od skarbu tytułem procentów za po giełdy. , I r“  9 6 5 1 9  ct' > “  za odstąpienie
Jego Cesarska i Królewska Mość przed I miejscowej. Iżyczki metaliczne. Jedyna, emitowana przez p. I Książę Bismark wobec niepowodzeń wszystkich I ogrodu p. Rehmanowi 1 5 0  złr., p. Mądrzykowskiemu

0 i v • j , ■ • |  Zaprzeczają pogłosce, jakoby namiestnik Styryi Iw yszniearad^ieao stumilionowa wewnętrzna po-1 swoich machinacyj nie mógł spokojnie oczekiwać [za ognie sztuczne 50 złr., druki i rozlepienie afiszów
opuszczeniem kraju raczył najłaskawiej p o - Kilbe^ pmfał wk’róJtce uJtąpić ze 8weg o ^ ^ t i |S r n o k r v £ ^ ^deficvtv yi 1.250 milionów franków i w mowie 12 0  złr., różne inne wydatki 2 3  złr. 8 0  ct. Wartość
leeić mi, abym wyraził w Najwyższem im ie -1nowiska. 
niu wszystkim, którzy brali udział w uro-l
czystem przyjęciu Najj. Pana, najwyższe po-1 *  B e r i l n a .
dziękowanie. Wzywam Wielmożnego Pana, 
abyś to najwyższe podziękowanie obwieścił bez
zwłocznie prezesowi Rady powiatowej, gmi-

w' ten  s p T ó b ^ dU o ubezpieczeniu robotników wystąpił przeciwko fantów 215 złr razem rozchód 458 z ł ,  80 ct czy- 
zagranicznych finansowych operacyj państwa. |  umieszczaniu kapitałów w obcokrajowych warto-[sty^ więc.dochód wynoa 506 złr. J 9  e t  ^Zarząd «a- 

Dom braci
(Toast cesarza Wilhelma w Dreźnie. — Bawarski wiec |  wielkiego patryotyzmu,

katolicki). Iwane oddawna stosunki ze skarbem rosyjskim   —  r - . . . . .
Na obiedzie galowym, danym w Dreźnie, wzniósł I przeprowadzając przy pośrednictwie sławnego i osła-1 swemu, baronowi Cohnowi, sprzedawać papierów I ja o ez za a wieniem nm oryc czynnei cj

- , .cesarz Wilhelm następujący toast na cześć króla!wionego p. Cyona emisyą w przeciągu kilku ty-1rosyjskich, w których pomieszczoną jest przewa-[ > y J
nom, osobistościom i korporacyom, które przy- | saskiego Alberta: I godni, zamiast spodziewanego terminu lat kilku. I żna część majątku panującej rodziny. Ks. Bismark Jc opcow przyniosą^^ owniez s a ampo zię̂  o w

- w - 1 —° ..............................................- ■ - — - 'y L - iJ  _______________ l„4«5a<W vł nń ft«ternMtn lat me Dosiada Dry-1p. j. Mądrzykowskiemu, który tylko za materyał
sztucznych użyty żądał wynagrodzenia i p. St»-

wyrazy. Z radośmą i wzruszonem sercem korzy-1^nek“dla rosyjskich papierów: Nowy^Jork. PP. 1̂radzi 1
stam ze sposobności spełnienia na tern miejscu, |  Rotszyldowie z Paryża zostali znowu bankierami |  Giełda berlińska skorzystała z tej mowy, sprze i es Pnuiin^iAśń „ u ™
na którem przed siedmiu laty zgasły mój dziad |  rządu rosyjskiego, a wystąpienie Rosyi z trójce-1 dając wielkie ilości nowej emissyi do Paryża 1 1 zadowolona nrzeto stoać
wyraził pełne swe uznanie dla l2go korpusu, o-Larskiego przymierza wzmagało coraz bardziejjnabywając stare obligacye 5 $ , przeznaczone d o |j |> ahv w roku  Drzvszłvm ieszcze świetniei
Krvuniawirn nn4»iu>7nnDi>i tok o-i Am w  kr Mnśni I fran An a im rcioi-A i gympatyę dla rosyjskiego kre-1 konwersyi. Bankierzy niemieccy posłuchali r az[sę  bę ę, y p ,y y j

^  P ^  S ’jeszcze kanclerza i nowa emissya nie nosiła pra- wystąpić Jozef Kurzyckh
L : ____________ PnwnrlzA.nift ip.il dyr. Zakładu aw. Józefa dla osieroconych chłopców.

Spraw a propinacyjna.

L w ó w  9 września.
bowiązku wdzięczności względem W. kr. Mości. [ francuską wiarę 
Jest to wielki dług, który muszę spłacić. Przez jdytu.

Wierna prawaPp,opiaaeyi b ,d i licencjami. I “ o ?  T e S “ «wolnienie rjnku  rosjjstiegoInie«ami*ne — ice, „daaaowfcce S ,
.  . . .  »  A ™ I  a k q o q  b -T A i 'f l  n r ł o h i i o i o  OTA rr  r i ' i i n n m  K t t  n o n  I n  11 l i  (111zaj

delegatów
Delegatami zostali zamianowani na powiaty:

1. Biała: p. Herman Czecz Lindenwald,
2. Bóbrka: p. Seweryn Henzel,
3. Bochnia: p. Zdzisław Włodek,
4. Bohorodczany: p. Józef Szeliński,
5. Borszczów: p. Mieczysław hr. Borkowski^
6. Brody: ’
7. Brzesko:
8. Brzeżany:
9. Brzozów:

10. Buczacz: pp. Władysław 
toni Kozicki,

Dąbrowa: p
15. Dobromil: p. Stanisław Gniewosz,
16. Dolina: p. Maryan Mazaraki,
17. Drohobycz: pp. Stanisław hr. Tarnowski

Paweł Switalski,
18. Gorlice: p. Gustaw Kozierowski,
19. Gródek: p. Stanisław Agopsowicz,
20. Grybów: p. Maciej Mączyński,
21. Horodenka: p. Ludomir Cieński,
22. Husiatyn: p. Bronisław Horodyski,
23. Jarosław: p. Adam Jędrzejowicz,

się z trudem, by nauki ukoi- 
potem na kawałek chleba. ■—

.me. . . .  M. uFu„«AUi«j,v I nrV«niuTrwr,ńpi nie daiac sie oszukać wrogim okrzy lPołożenie niektórych z tych uczennic jest bardzo tru-
wspamałomyślny; przez wiele lat mego życia zozĄheehandlung, do wzięcia udziału ^ Qe“ f ^ hrr0n8£  rom demŁckim S a w n o  ieszcze listy zastawne dnem, nieraz bowiem mimo usilnych poszukiwań nie 
dowałem w W. kr. Mosei serdecznego przyjaciela[ skiej pożyczki, wbrew statutowi Banku. Zbrojny [nom niemieckim, niedawno jies y | mo ea  znaleść odnowiednieffo zaiecia  którflhv im P»-
i ojcowskiego doradcę. Raduję się, iż mogę tutaj w zręcznie wybrany pretekst, kanclerz P°n 340 K  notowane I zwalało obok studyów zapracować na życie. Otóż nie-
wyrazić gorące me podziękowanie. Uwielbiam j mocy oddanych sobie zienni w p ąg I nożvczka 1887 r emitowana po j które zamożniejsze rodziny mogłyby bardzo wiele p°'

I konso I módz owym biednym uczennicom, przyjmując je £
gospoda1' 
im

kosztują takie 
niezdolne, świ«“'

I niosły dzień, w ’którym złamaną została potęga I uniemożliwi na długi czas wszelkie operacye nalktórzy przyjmowali rzucane przez Niemcyy'Vo P^-1 B™wD Scholastyki w tym7 kierunku U®()ie  ___ 1____ „ w  u- <raAH»iA«70ł aiA 4 a I nie.rv no 86 do 88. konwertowali ie do 101—102.|mc szkoły sw. fccnoiastyai w tym kierunku
przynieść pożytek i prawdziwą pomoc rodzinoffli “ 
uczennicom ułatwić ukończenie szkoły. 0  takie ucz®1' 

zgłaszać się można do dyrekcyi szkoły.
Gmach krakowskiego Towarzystwa gimna#

powodzenie, są utrzymywane w czasie pokoju bez|rzucała masami rosyjskie papiery na rynek za I rosyjskiego skarbu, niemieccy kapltaliści 1 ̂ j^^okryto^go j u ż ^ c ^ m T ^ ^  r0‘
zmiany i zkwsze z świeżą gotowością do izynu. niesłychanie niską cenę. . . p c fy ć  się papierów po wysokim kursie, szczepółóT
My zaś wznosimy nasze puhary i pijemy za zdro-1 Franeyę nie zastraszyły krzyki niemieckiej prasy |jednak ks. Bismark i oddana mu prasa mają, j y Qmaob ten przedstawia sie bardzo ładnie, a
wie tego wielkiego męża, doświadczonego wbojuj i  zdrowy rozum francuskiego „rentiera“ dyktował sumieniu 30U-milionowe straty, jakie dotknęły U  • ^ watpfiwości że iuż na zime rozffinie
przywódcy i ojca swej ojczyzny, który jeszcze mu, że nabycie tych papierów jest korzystnym ^  w nim swoją działalność Towarzystwo. Ż e  t e n  budy f
przed kilku miesiącami obchodził wraz ze swym interesem. Podczas całego trwania kampanii dro-lkowi jednego z najwazmejszycn oDjemow j & i tak rychło że Sokół“ w własnem gnieźd*16

■ bni kapitaliści, wieśniacy, proboszczowie wiejscy|działalności.    „ a lbedzie rozwijał swą działalność, zasługa to p fludem niezrównanie piękne święto, na pomyślność 
J. kr. Mości króla Alberta! Niech żyje!u

W odezwie, wzywającej na wiec katolicki, ma
jący się odbyć w Monachium d. 23go b. m., za-Z ó ,  j a r O S l a W  .  U .  A u a u i  u v j v y y x m ,  1 ^  -  ^  * *  w  ,

24 Jasło : pp. Stanisław Kotarski i Ludwik Dzianott, I znaczenia godnym jest następujący ustęp, odno-
_ * *  T i n  i i • I a v Q f iV  Bi A f i n  l r w A f i t v i  r i z ^ m a t i p i  •25. Jaworów: p. Jan hr. Szeptycki,

26. Kałusz: p. Klemens Drozdowski,
27. Kamionka: p. Stanisław hr. Badeni,
28. Kolbuszowa: p. Henryk Niewiarowski,
29. Kołomyja: p. Franciszek Jasiński,
30. Kossów: p. Hipolit Sabath,
31. Kraków: Dr Franciszek Paszkowski,
32. Krosno: p. Jan Trzecieski,
33. Łańcut: p. Bolesław Zardecki,
34. Limanowa: p. Aleksander Dydyński,
35. Lisko: p. Stanisław Gniewosz,
36. Lwów; p. Dawid Abrahamowicz,

szący się do kwestyi rzymskiej:
„Nietylko sprawy Kościoła w Bawaryi będą 

przedmiotem obrad i uchwał wiecu katolickiego. 
(Joraz głośniej odzywają się ze wszech stron świata 
katolickiego głosy skargi z powodu uciśnionego i 
niebezpiecznego położenia w Rzymie, w jakiem 
znajduje się nasz Ojciec św., oraz jęk boleści i o- 
burzema wobec ciężkich obelg, miotanych w wie- 
cznem mieście na Jego osobę, a zarazem i na ka
tolickie chrześcijaństwo; coraz głośniej odzywa się 
żądanie, aby Ojcu św. zwrócono władzę świecką, 
która zaopatrzona najstarszem i najsłuszniejszem

obywateli, którzy wzięli na siebie finansową odp0'

K B O H I E A .

g o i j f p u o i u i u  |  JL

Franeyę nie fakiS t ó k n * n ie - b j e h .  C t a *  len p^detawia „is b a rto  l a d ^ J
mu w  tych papferów jest korzystnym miecką publiczność i odebranie berlińskiemu ryn- dziś me ulega wątphwości, że już na zimę r ó j .
mu, -V. - > y  v‘» jiajjioiuw jc u j  j  . . ;  naiważniAiH7 VAh ohiektów lego I w nim swoją działalność Towarzystwo. Że ten buapinteresem. Podczas całego trwania kampanii dro-Uow jeduego z najważniejszych objektów j g tak ^ hl że Sokół/ w własnem gnieźdź
bm kapitaliści, wieśniacy, proboszczowie wiejscy*naiaJainnsei. 1
mieszczą swoje oszczędności w rosyjskich wzgar
dzonych przez Niemcy wartościach. Początkowa 
jednak polityka kanclerza wydała swe owoce. Ka
pitaliści rosyjscy skorzystali z okazyi nabycia po

w ^Sm czech^po^w yso^i^kursie,^ 'i°w ^ei^pdna| -  Komendant korpusu, ks. Windi schgrae tz , Igminę  a sala Sokoła“ będzie jedną z naj
rok importowano do Rosyi papierów na 600 mi- wyjechał w dniu dzisiejszym na wielkie manewra cesąr-1 w Krakowie, służyć zatem może na różne
lionów rubli, co oddziałało przygnębiająco na ry-|skie do Lutomyśla. . p  ,
nek papierowy, tak, iż nie bacząc na przewyżkęl — W Łansucie bawi bratowa hr. y
wywozu towarów nad przywozem, rubel spadł dolckiej, księżna z hr. Branickich Ra ziwi owf* , ■ . . in n  ,
niesłychanie niskieeo poziomu; była chwila, że —  Ks. Roman Sanguszko przesłał na wielką wy- szkoły, zapomogi w kwocie po 100 złr,
notowano w Berlinie 165 marek za 100 rubli. stawę koni w Paryżu, na polach Elizejskich, ki ka -  Bochnia 7 września. Dziś ^  tutejszy

Naełv nowrót wielkiei ilości p a p i e r ó w  do Rosyi rumaków czystej krwi arabskiej wielkiej piękności, pobłogosławiony został z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  paW  #
Nagły powrót wielkiej ilości papierów ao ^ o sy i| Ju| i a n KlaJC2ko udał się do Włoch, najprzód fanii Michnik, córki tutejszego burmistrza

XT 1 - ■ ~i—si— ~ -  Ludwikiem Kurkiewiczem, inzy»

I wiedzialność i całą rzecz szybko i dobrze na P0.f 
| tek Towarzystwa przeprowadzili. Budynek st, 
wiadomo na gruncie ofiarowanym bezpłatnie

skie cele. _ ^
—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szika 

gminie Rychwałd, w powiecie gorlickim, na bu

byłby dla skarbu zgubnym wobec niemożności za->     - , . , „  . ■ ,
warcia zewnętrznej metalicznej pożyczki i wobec do Perugii. Następnie zamierza odwiedzić Neapol, alchmka, z p. 
wzmożenia s L  tytułem procentów złotem, gdyby Iw końcu dłuższy czas zabawi w Rzymie. [miasta Bochni.



CZAS z Środy 11 Września 1889.

o ofiarach zam achu"skrytobójczego pod Jaro- — We środę d. l ig o  września: śś. Prota. Jacka
~ 5 _ . . i— -•~—1 i Teodory.} wiem Szubercie i Donacie, dochodzą następujące 

8 ^egóły : Gustaw Schubert był adjutantem pułko- 
SZCm przy ^ pułku ułanów im. ks. Schwarcenberga. 
p zed manewrami jarosławskiemi przebywał Schubert1 

sztabem swojego pułku w Tarnowie. Poruczni
ka został mianowany przy ostatnim awansie majo- 

rn Adolf Donat był porucznikiem-rachmistrzen 
ciężkiej bateryi dywizyjnej, niższo-austryackiego 

* u artyleryi im arcyks. Jana Nr. 2. Śp. J Donat | 
t ł do początku br. w garnizonie wiedeńskim, na 

8 nie wskutek tegorocznej dyslokacyi wojsk wy-

Sprostowanie. W dzisiejszym artykule wstępnym 
w jednej części nakładu wydrukowano przez po
myłkę , iż hr. Thun złoży dziś przysięgę w ręce Ce
sarza w Litomierzycach — zamiast w L u t o m y ś l u

s

Ruch umysłowy i artystyczny
szerował z ciężką dywizyą do Jarosławia. Zama- 

*hu zbójeckiego dokonano na nim na przedmieściu 
ateboka, blisko rogatki. Sprawca wybił mu wszystkie 

rzednie zęby i rozłupał czaszkę, a następnie ścią 
P j (j0 rowu przydrożnego. Schubert ma także na
puszoną czaszkę. Na krzyk jego ruszyli się stróże 
1 pobliskiej fabryki Sobla i Margulesa, ale mordercy 
^  ciemnościach nie widzieli. Sam Schubert nie mógł 
dać najmniejszych objaśnień. Przytrzymano wiele po
dejrzanych osób. Onegdaj odbył się w Jarosławiu po 
grzeb porucznika Donata przy udziale kilku tysięcy
ludzi- '

nekrologia. ^
Zygmunt  K a m i ń s k i ,  kleryk Towarzystwa Je 

a30wego, zmarł na piersiową chorobę w 24 roku ży-
w kollegium krakowskiem d. ó b. m. Urodzony 

v Tarnowcu, wstąpił po skończonem niższem gimna
zjum w 15 roku życia do zakonu, przebiegł szybko 
; z wielkim postępem humanitarne i filozoficzne nauki, 
zabrał się do studyum francuskiego i angielskiego ję 
zyka, gdy groźne symptomy choroby płuc przerwać 
kazały naukową pracę. Pobyt w Szczawnicy i wszel
kie starania lekarzy nie potrafiły zaradzić złemu. — 
Wbrew zwykłemu usposobieniu suchotników, którzy 
gwałtem żyć pragną, on jeszcze w miesiącu maju 
z taką swobodą mówił o swej śmierci i taką pogodę 
ducha zachował aż do ostatniej chwili, że nie można 
nań było patrzeć bez głębokiego aż do łez wzruszenia.

Śmierć formalnie dziesiątkuje nieliczny zastęp pol
skich Jezuitów — piątą to już trumnę w tym roku 
spuszczono do grobu.

Hi e r o n i m S a s  Ł o d y ń s k i ,  kawaler orderu 
św. Grzegorza i właściciel dóbr, zmarł d. 7go b. m. 
w Milatynie w 80 roku życia swego. Gorliwy kato
lik, czynny obywatel i wzorowy gospodarz, cieszył 
się szczerym szacunkiem ogółu i zaskarbił sobie mi
łość u ludu. Jeszcze w przedkonstytucyjnych czasach 
był przez rząd powołany do obrad w Wiedniu nad ure
gulowaniem podatku gruntowego pospołu z Maurycym 
Kraińskim i mecenasem Polańskim. Zachowując ru
ski obrządek i wiarę przodków swoich, przedłożył on 
dawniej ówczesnemu prezydentowi gabinetu Schmer- 
lingowi memoryał z zażaleniami na już w owym cza
sie zdrożne zapędy moskalofilskie. Brał też żywy 
udział w pracach Towarzystwa kredytowego ziem
skiego jako delegat. Pracą i zapobiegliwością pomno 
żył znacznie swą fortunę i zakupił prócz Milatyna 
starego i nowego kilka pięknych włości, któremi wy
posażył swego najstarszego syna Stanisława. Znaną 
jest ofiarność zmarłego, który znacznemi pieniądzmi 
wspierał ubogich i wiele łożył na ozdabianie świą
tyń zarówno łacińskiego, jak greckiego obrządku.

St efan Mi c h a ł o w s k i ,  syn ś. p. Władysława, 
a brat hr. Romana i Józefa (prezesa Rady powiato
wej Itopczyckiej), właściciel dóbr Trojanowice w Król. 
Polakiem, zmarł nagle d. 6 b. m. podczas wieczerzy 
u sąsiada swojego p. Jakubowskiego w Wierzchowi- 
skach w Opoczyńskiem. Śmierć ta niespodziewana 
człowieka w sile wieku stojącego jest nietylko cio
sem dla młodej żony, Maryi z Morawskich, oraz ro
dziny Michałowskich, ale zarazem boleśnie dotknie 
znajomych i licznych w naszem też mieście przyja
ciół zmarłego. Miłe towarzyskie usposobienie Stefana 
Michałowskiego i dobroć serca jednały mu ogólną 
sympatyę, a zdolności i wykształcenie pozwalały wiele 
jeszcze po nim się spodziewać.

Z Teatru. Jutro we środę wznowionym zostanie 
dawno niegrany Potop z udziałem pań: Winiarskiej, 
Kałużyńskiej; pp. Rygiera, Sobiesława, Konopki, Fe 
liksiewicza, Stępowskiego, Antoniewskiego i innych. 
P. Ryszard Ruszkowski po raz trzeci wystąpi na na
szej scenie jako radca Drecki w pięknej komedyi Za
lewskiego p. t.: Przed ślubem, w której Augusta No
wowiejskiego grać będzie p. Żelazowski, a Muszkata 
p Lubicz. — W sobotę zaś odbędzie się trzeci wy
stęp p. Żelazowskiej w roli Dezdemony w Szekspi
rowskim Otellu, którego grać będzie p. Żelazowski.

W rządowym tea trze  warszawskim odbywają się 
od kilku dni próby z komedyi Zygmunta Przybyl
skiego Ptaki niebieskie, która niebawem będzie tam
że wystawioną ze współudziałem najpierwszych sił 
sceny Rozmaitości. Reżyseryę tej komedyi prowadzi 
p. Tatarkiewicz, który odegra zarazem jednę z głów
nych ról.

Dzienniki rosyjskie donoszą o nowem powodzeniu, 
jakiego doznaje jedna z dawniejszych komedyj Przy
bylskiego Wicek i  Wacek, świeżo grana przez dłuż 
szy czas w Astrachanie i Rostowie nad Donem.

Misyj katolickich zeszyt dziewiąty zawiera: Ata- 
baska Mackenzie. Wikaryat apostolski w Kanadzie; 
(dok.). IY. Ostatnie wypadki w Kanadzie; Podróż mi- 
syonarska po wybrzeżach Rybackich w Indyach (c. d,). 
0 0 . Trapiści w Natalu (c. d.j. II. Kafrewie w Na- 
talu; Wiadomości bieżące z misyj. — Drzeworyty: 
Atabaska Mackenzie. Typy Eskimosów; Natal: O. Ge
rard, przeor klasztoru Trapistów wMarianhill; Kraj
obraz kanadyjski; Natal: Siostra Teresa, Trapistka, 
z wychowawcami kafryjskiemi; Pierwsi gimnazyaliści 
kafryjscy z O. Ambrożym; Japonia: Wyprawa mi
syjna w góry japońskie, zbieranie herbaty; Indye 
wschodnie: Drzewo bananowe, Fronton kościoła w Tu 
tykorynie; Zanzybar: Wyprawa misyonarska po wy 
brzeżu.

Przeglądu powszechnego zeszyt 9 za miesiąc wrze 
sień zawiera: Biskupstwa i klasztory polskie w X i 
XI wieku, przez Dra Wojciecha Kętrzyńskiego;
Z przeszłości Uniwersytetu Krakowskiego. Wianka 
Wistka, św. Floryan, X. Dr Wyszuka i Marcin Biel 
ski, przez Dra Władysława Wisłockiego (c. d .); Bar
tosz z Wissemburga. (Szkic historyczny), przez Er 
nesta T. Breitera; O stanie wnętrza ziemi, przez M. 
P. Rudzkiego; Chrześciański powieściopisarz Paweł 
Feval, przez X. Jana Badeniego T. J. Przegląd pi
śmiennictwa krajowego i zagranicznego; Sprawozda 
nie z ruchu religijnego, społecznego i naukowego.

Antisciavere- i M onats-revue, Wien, I, Grtinanger- 
gasse Nr 8 — wychodzić zacznie z końcem września 
pod redakcyą kawalera Feliksa de Salles, komandora 
orderu Grzegorza W., jako organ austryackiego To
warzystwa przeciw niewoli w Afryce. W pierwszym 
zaraz zeszycie znajdzie czytelnik dzieje krakowskiego 
Tow. przeciw niewoli.

Dział ekonomiczny.

Repertuar teatru krakowskiego,
We środę l ig o : Potop, obraz historyczny w 5 

aktach z powieści Henryka Sienkiewicza.
We czwartek 12go: Trzeci występ Ryszarda Rusz

kowskiego: Przed ślubem,^ komedya w 5 aktach, Ka
źmierza Zalewskiego. P. Żelazowski wystąpi w roli 
Augusta Nowowiejskiego.

W sobotę 14go: Trzeci występ p. Adeli Żelazow
skiej : Otello, tragedya w 5 aktach, Szekspira.— 
W roli tytułowej wystąpi p. Żelazowski, p. Żelazow
ska wystąpi jako Dezdemona.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e
po cenie:

V. butelki */, butelki 
"  -.90

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków dnia 10 września.

Z powodu robót polnych około zasiewów, jako- 
też z tej przyczyny, że wielu producentów w na
dziei lepszych cen, spekuluje ze zbożem, dowozy 
są obecnie znacznie mniejsze niż zwykle bywają 
o tej porze, dlatego ceny utrzymują się ciągle 
prawie niezmienione, lecz na targach ruch więcej 
ożywiony nie może się rozwinąć. Przytem mało 
się obecnie pojawia prawdziwie celnych, su
chych gatunków, jakie właśnie po cenach sto
sunkowo lepszych, najwięcej są poszukiwane.— 
Nadchodzące partye pszenicy i żyta są po wię
kszej części wilgotne, niedoczyszczone lub brudne, 
a na takie zwykle jest trudno o nabywców i oczy
wiście taniej je trzeba pozbywać.

Płacono za pszenicę białą od 8 30 do 8 90 zlr.; 
za czerwoną od 8'35 do 9 — złr,, za żółtą od 
8‘30 do 8-85 złr.; za żyto od 7T0 do 7 60 złr.; 
za jęczmień od 6*75 do 8”— złr.;— za owies 
od 6-25 do 7-— złr. — Wszystko za 100 kilo
gramów.

do osoby Cesarza miłości ludności i wszystkich 
jej warstw, przyczyniło się do tego, a także wy
borna postawa wojska stojącego w naszym kraju 
oraz doskonały wynik manewrów.

Cesarz szczególną łaską zaszczycał przez cały 
czas swojego pobytu Namiestnika hr. Badeniego 
a w licznych z nim rozmowach obznajamiał się 
szczegółowo ze stosunkami krajowemi.

Manewry, obroty kawaleryi i stan fortyfikacyj 
Przemyśla były przedmiotem uznania wszystkich 
obecnych znaweów wojskowych, włączając w nich 
dwóch obcych attaches.

Najj. Pan kilkakrotnie wyraził swoje monarsze 
podziękowanie dowódzcy pierwszego korpusu ks. 
Windiscbgraetzowi, z powodu postawy i wyćwi
czenia wojsk, stojących pod jego komendą, oraz 
dokonanych w tych dniach manewrów. Nadzwy
czaj pochlebne, pełne uznania odręczne pismo Ce
sarza wystosowane zostało do ks. Windischgraetza 
a takowe odczytano wojskom Igo korpusu.

Stan dróg, pomoc dana przez władze cywilne 
wojąkowym podczas manewrów, a zwłaszcza sprę
żystość i akuratność w dostarczaniu podwód pod 
wojsko wywołały najwyższe a najżywsze uznanie, 
wyrażone przez Monarchę JE. Namiestnikowi.

Kilkakrotnie także dyrektor jeneralny kolei Ka
rola Ludwika, bar. Sochor, usłyszał słowa zado
wolenia z powodu znacznie już posuniętych robót 
około drugiego toru tej kolei.

Najj. Pan uprzejmą okazał łaskawość dla ro 
dżiny br. Łubieńskich w Krakowcu. Monarcha i 
Arcyksiążęta złożyli wizytę hr. Łubieńskiej, a 
Cesarz, przy pożegnaniu, uścisnął serdecznie synka 
hr. Łubieńskich, co wygłosił był przy powitaniu 
dzielny ów wierszyk, który przytoczyliśmy.

Krakowiec przez cały czas pobytu Najj. Pana 
przedstawiał uroczy widok, a wojskowe śniadania 
aa sto kilkadziesiąt osób, i obiady na ośmdziesiąt 
w koszarach dawane przez Arcyksięcia Albrechta, 
miały być nader typowe, malownicze i acz od
znaczały się prostotą, doskonałe.

Najj. Pan miał się pochlebnie i łaskawie wy 
razić o głosach dzienników polskich podczas Jego 
w kraju pobytu.

Tragiczny epizod jarosławski z dwoma oficerami 
oczywiście bardzo przykro i boleśnie dotknął 
wszystkich uczestników ćwiczeń wojskowych. Na
miestnik pierwszy doniósł o nim Najj. Panu, który 
natychmiast okazał najżywsze dla ofiar współczu 
cie i troskę. Dotąd sprawca, czy sprawcy, nie 
zostali pochwyceni. Tyle tylko wiadomo, iż zrana 
w dniu, w którym zamach popełniony został, z woj
skowego więzienia w Jarosławiu uciekło dwóch 
żołnierzy dezerterów, jeden od artyleryi, drugi od 
ułanów. Pierwszy po raz drugi miał być sądzony 
za dezercyę. Wiele szczegółów, podawanych przez 
krajowe i wiedeńskie dzienniki było nieprawdzi
wych, jak n. p. powołanie Dra Billrotha. Niepraw
dziwą zaś do wczoraj była wiadomość o śmierci 
p. Schuberta; przeciwnie, żywiono nadzieję, iż 
ocaleje.

Najj. Pan wczoraj pożegnał w Bochni Namie
stnika hr. Badeniego i głównodowodzącego ks. 
Windischgraetza, wyrażając im raz jeszcze uznanie 
i podziękowanie, pożegnał również innych obe 
cnych i udał się na spoczynek po tylu trudach.

Ks. Windischgraetz, powitany przez jeneralicyę 
tutejszą na dworcu, przenocował w głównej ko 
mendzie, a dziś udał się, wskutek zaproszenia Ce 
sarza, na manewra do Czech; nowróci do Krako
wa lSgo b. m.

Namiestnik hr. Badeni przepędził czas między 
odjazdem pociągu cesarskiego a odjazdem osta
tniego pociągu lwowskiego o godzinie H ej wie 
czór na dworcu w gronie przedstawicieli władz 
tntejszych i przyjaciół.

Nadszedł tymczasem pociąg pospieszny lwowski 
z Arcyksiążętami Albrechtem i Wilhelmem, któ
rych Namiestnik powitał i którzy spożywszy na 
dworcu kolacyę, udali się w dalszą do Czech 
drogę.

Namiestnik pospieszył o godzinie l le j  zwykłym 
pociągiem z powrotem do Lwowa. — JE. Namie
stnik dnia 14go b. m. uda się do Wiednia na 
dwa dni i wtedy postanowionym zostanie prawdo
podobnie ostatecznie dzień otwarcia Sejmu. Na
stąpi ono niezawodnie pierwszych dni październi- 

, a być może, iż nie dalej jak 5go, w sobotę.

Gazetta Piemontese donosi, że rząd włoski isto- 
j tnie wystosował do rządu hiszpańskiego zaprosze
nie do przyłączenia się do trójprzymierza. Bząd 
hiszpański miał jednak na zaproszenie to odpo 
wiedzieć odmownie.

Francuski ambasador Combon w Madrycie przez 
cały miesiąc bawił w dobrach hiszpańskiego mi
nistra spraw wewnętrznych Yega Armijo.

Telegramy własne „Czasu'
Wiedeń 10 września. Utrzymujący czucie ze sfe 

rami watykańskiemi korespondent rzymski Pol. Corr. 
donosi, iż potwierdza się wiadomość, że rosyjski 
pełnomocnik Izwolskij, który z końcem września 
powraca z urlopu do Rzymu, otrzymał od swego 
rządu instrukeye, aby zakończył rokowania ze 
Stolicą św. względem nominacyi biskupów na 
opróżnione Stolice w Polsce. Zaraz po formalnem 
załatwieniu tej sprawy, zostanie Izwolsky uwie
rzytelniony jako ofieyalny reprezentant Rosyi przy 
Stolicy św.

Wiedeń 10 września. Na cześć prof. Suessa 
urządzono w nocy owacye i pochody z lampionami.

Odezwa burmistrza zaznacza groźny brak wody, 
a nawet wody do picia.

P r a g a  10 września. Niemcy czescy zwołują 
przed otwarciem Sejmu wiec swego stronnictwa. 
Krążą pogłoski, iż zamierzono nawiązać znów sta 
rania ugodowe.

Berlin 10 września. Kreuz Ztg wyjaśniając 
zwłokę, zapowiada rewizytę cara na koniec wrze
śnia.

Monachium 10 września. Odezwa, zwołują
ca wiec katolicki w Bawaryi, podpisaną została 
przez 2.622 osób.

Parysź 10 września. Boulanżysta Susini kan
dyduje w Tuluzie przeciw Constansowi. Susini 
wysłał do swego kontrkandydata list, w którym 
nazywa go zbójem i podpalaczem i żąda, aby po
jedynkiem rozstrzygnęli walkę wyborczą.

Bukareszt 10 września. Rząd rosyjski wy
znaczył subwencyę roczną w kwocie 10.000 rs. 
na rosyjski bazar modelowy i eksportowy w Bu
kareszcie.

Konstantynopol 10 września. Ruch kre 
teński podobno został już uspokojony. Ważniejsze 
punkta zajęte zostały przez wojska regularne. Po
seł austryacki czynił przedstawienia względem 
koncesyj.

niem ludności radość, iż daną jej jest sposobność 
dowiedzenia czynem patryotycznej swej gotowości 
do ofiar. Mówca zakończył oświadczając, iż wita 
Arcyksiąźąt z szczerą wiernością i przywiązaniem. 
Arcyksiążę Albrecht odrzekł, iż dawno już pragnął 
poznać przemysłowe miasto Zwittau, poczem roz
mawiał uprzejmie z obecnymi.

•Arcyksiążę odbył przegląd kompanii weteranów, 
a następnie defilowały stowarzyszenia. Na bardzo 
pięknie przybranych ulicach miasta tworzyła lu
dność szpaler. Arcyksiążę Albrecht zamieszkał 
w pięknej willi fabrykanta Sponera, gdzie też 
urządzono kancelaryę operacyjną. O godz. 11 przy
był szef jeneralnego sztabu bar. Beck. Minister 
Welserheimb nadjechał był już w nocy.

Arcyks Franciszek Ferdynand przybył w połu
dnie z adjutantem Wurmbrandtem i przywitany 
został przez reprezentantów władz.

Berlin 10 września. National Ztg dowiaduje 
się, iż rewizyta cara nastąpi, według wydanych 
rozporządzeń, jeszcze w bieżącym miesiącu, a mia
nowicie po zakończeniu manewrów cesarskich.

Belgrad 10 września. Półurzędowy komuni
kat odpiera stanowczo zarzut, iż na rząd serbski 
spada wina za przerwę w rokowaniach w spra
wie zawarcia traktatu handlowego z Bułgaryą. 
Komunikat wylicza ustępstwa poczynione ze stro
ny Serbii. Komunikat wątpi, aby zarzut powyższy 
pochodził ze sfer, którym na sercu leży dobrze 
zrozumiany interes Bułgaryi.

Ateny 10 września- Krąży pogłoska, iż Sa
lisbury zalecił sułtanowi, aby się zgodził na po
czynienie ustępstw Kreteńczykom. Według wiado
mości, nadeszłych z Krety, ludność chrześciańska 
przyjaźnie przyjmuje wojska tureckie. Jest na
dzieja, iż ruch kreteński wkrótce zostanie przytłu
miony.

Stwierdza się wiadomość, iż z powodu wesela 
i uroczystości tutejszych nadpłynęły tutaj rozmaite 
eskadry.

Gorliwie prowadzą się tutaj przygotowania na 
przyjęcie cesarza niemieckiego.

m ssB a g B a a m a su m sa m

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Telegramy Mura koresp.

Nominację hr. Tuhna na Namiestnika 
podpisał Najj. Pan w Krakowcu.

Czech

Hydrotechnik Roeder został zamianowany te
chnicznym attache przy ambasadzie niemieckiej 
w Wiedniu.

t , ... 71Pamllao.........................Złr. 1-60
Artiaan de Lietrae . . a 2-25
St. Estephe S. . . . . B 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
®fa y ® s .....................Sir. 2-70
rreignao..................................3-10

1-20
1-45

1-45
1-7P

Dnia 9go września pochmurno, po południu 
%  i mały deszcz; term. od 8-8 doszedł do 21-2 C. 

arornetr się podnosi; o godzinie 7ej rano dnia lOgo 
Jego był 746-2 millim., term. 14-2 C. — Wiatr 

Schodni.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj ukończony pobyt Najj. Pana w naszym 

kraju był nietylko ze wszechmiar pocieszającym 
i zadawalniającym, ale w wielu szczegółach świe 
tnym. Wszyscy z otoczenia Cesarza zauważyli je 
dnomyślnie, iż od chwili bolesnej katastrofy nigdy 
Monarcha nie był tak swobodnej myśli i w tak 
dobrem usposobieniu, jak podczas pobytu w Ga- 
licyi.

Możemy sobie pochlebiać, iż przekonanie, oparte 
na dobitnych dowodach o przywiązaniu i gorącej

W Paryżu w hotelu Continental odbył się one- 
gdaj bankiet na cześć Gladstona. W bankiecie 
wzięli między innymi udział: prezes gabinetu Ti- 
rard, Juliusz Simon, Leon Say i inne znakomitości 
paryskiego świata politycznego i dyplomatyczne
go. Gladstone podziękował w mowie wygłoszonej 
po francusku za sprawione mu owacye, a zarazem 
dał wyraz podziwowi, jaki na nim sprawiła wy
stawa paryska. W sposób nader pochlebny dla 
rządu francuskiego omawiał Gladstone politykę 
rządu francuskiego, którą nauczył się cenić za 
czasów 10-letniego swego urzędowania. Szczegól
nie rzęsiste oklaski wywołał ustęp jego mowy, 
w którym przemawiał za utrzymaniem przyjaźni 
pomiędzy Francyą a Anglią.

100.

p li:iS |l2 f  1 p ip lm im  pnM3«zByok.
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Wiedeń 10 września. Arcyksiążę Franciszek 
Salwator, hr. Kalnoky i komendant korpusu bar. 
Koenig wyjechali do Lutomyśla.

Wiedeń 10 września. Do sejmu krajowego 
wybrano posłem w drugim okręgu wiedeńskim 
prof. Suessa 2286 głosami. Z kontrkandydatów 
otrzymali: Schneider 845, Pabst 349 i Dr Gregr 
2 głosy. Wybory odbyły się bez zajść.

JLutomyśl 10 września. Dzisiaj rano o g. 6 
min. 30 przybył Cesarz z Galicyi przy pięknej 
pogodzie i w dobrem zdrowiu. Podczas przyjęcia 
i przy wjeździe odbywały się wspaniałe manife- 
stacye lolajności i patryotyzmu ludności miasta, 
okolicy, wschodniej części Czech i zachodnich po 
wiatów Morawii. Na dworzec przybyli na przyję
cie Cesarza: bar. Kraus, ks. Łobkowitz, urzędnicy 
wojskowi i cywilni, duchowieństwo i wiele innych 
osób. Cesarz łaskawie odpowiedział na powitanie 
namiestnika i marszałka kraju, poczem zdano mu 
raport wojskowy i nastąpiły przedstawienia.

_ Następnie odbył się wjazd wśród szpaleru, dłu
giego na 1 Y2 kilometra, utworzonego przez korpo- 
racye, stowarzyszenia itd. przy odgłosie wystrza
łów, dzwonów i entuzyastycznych okrzyków — 

slava!“
Przy bramie tryumfalnej wyraził burmistrz u- 

czucia lojalności, wierności i przywiązania ludno 
ści miejscowej, na co Cesarz łaskawie odpowie
działy Następnie odbyło się powitanie przez du
chowieństwo różnych wyznań. Na zamku oczeki
wali Cesarza: hr. Wolkenstein, kompania honorowa 
obrony krajowej, strzelcy z Chrudima i Lutomy
śla, reprezentanci władz i dziewice w bieli. Wśród 
dźwięków hymnu ludowego odbył Cesarz przegląd 
kompanii honorowej i oddziału strzelców i łaska
wie przemówił do niektórych obecnych. Wspa
niały bukiet został wręczony Cesarzowi, który po 
krótkim pobycie na zewnętrznym placu zamko
wym, gdzie kilkakrotnie wyraził swe zadowolenie 
z powodu defilady strzelców, stowarzyszeń So
koła, weteranów, konnych banderyj i t. p., udał 
się o godzinie 8 do swoich apartamentów.

Lutomysl 10 września. Cesarz odpowiedział 
na powitanie burmistrza temi słowy: „Wymowne 
świadectwo lojalnych uczuć mieszkańców miasta 
Lutomyśla daje serdeczne przyjęcie, jakie mię dziś 
tutaj spotkało. Przyjmijcie panowie za to serde
czne moje podziąkowanie i zapewnienie trwałej 
mojej monarszej łaski i życzliwości."

Ż w l t t a n  10-go września. Dzisiaj przed połu
dniem przybyli tutaj arcyksiążęta Albrecht i Wil
helm z jenerałem broni Piretem i pułkownikiem 
Schoenichem. Przybywający uroczyście p o w itani 
zostali przez przedstawicieli władz, korporacye i 
stowarzyszenia. Burmistrz Sander wyraził imie-

Verfalschte schwarze Seide. Man
verbrenne ein Mllsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Yerfalschung 
tritt sofort zu Tage: Echte, rein gefarbte Seide 
krauselt sofort zusammtn, verloscht bald und 
hinterlasst wenig Asche von ganz hellbraunlicher 
Farbę. — Yerffilschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfaden" weiter (wenn 
sehr mit Farbstoflf erschwert), und hinterlasst 
eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht krauselt, sondern krttmmt. 
Zerdrtickt man die Asche der echten Seide, so 
zeistaubt sie, die der verfalschten nicht. Das 
Seidenfabrik-Depot von G. H enneberg (K. u. K. 
Hofliefer.) Zurich, versendet gern Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stiicke porto- 
und zollfrei in’s Haus. ({i8 4.5^

Kancelarya adwokata
Dra Lesława Boronskieqo

(2191 4-10) przeniesiona
na rog: ulicy Siennej (dawniej Mały Rynek) 
i Stolarskiej (Sienna 7), naprzeciw Arcy- 

bractwa miłosierdzia i Banku pobożnego
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CZAS s Środy 11 Września 1889.

W ło sk ie g o  ję z y k a
udziela lekcyj na godziny w domu i za 
domem rodowita Włoszka z narze
czem Toskańskiem, także udziela lekcyj 

na fortepianie.
Wiadomość w Rynku Głównym 

pod Sfr. 26, III. p. (2189 1-3)

K O IH IB S *
Na opróżnioną z d. 1 listopada b. r. po 

sadę wiolonczelisty w Towarzystwiie 
Muzycznem i Konserwatorynm w Krako
wie, z roczną płacą 600 złr., rozpisuje 
sie niniejszem konkurs do d. 1 paździer
nika b. r.

Podania i zgłoszenia przyjmuje Wy
dział Towarzystwa muzyczne* 
g-o w Krakowie. (2187-1-3)

W 8 -Klasowej niemieckiej wyższej 
szkole Żeńskiej

Ludmiły Tschapkowej
w K rakowie, ul. K anonicza O,

rozpoczął sie rok szkolny. — W p i s y  
;rwaja jeszcze w tym miesiącu. (2087-4-5)

Życzący poznać gruntownie
język francuski w sposób nader ła
twy i praktyczny, oraz język rosyj
ski — raczy się zgłosić do nauczyciela 
Jana Czarnowskiego, ulica F l o r y a ń s k a  

Nr. 19, w restauracyi p. Rzewuskiego. 
(2207-2-6)

F lie le , Kasany, i d e e  Barchany
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1999-1-)
Kazimierz Wiesiołowski

jA Krakowie, Sukiennice N r. 24.
' t W *  Ceny b a rd zo  n iskie.  " tU S

I W G I I U I T  K A A B A
stroiciel fortepianów,

zamieszkały przy ulicy Gr o d z k i e j  pod L. 18, 
ma fortepian i pianino Prokscha ta
nio tio sprzedania. (2177-2-3)

P i ę ć  p ok oi,
przedpokój, alkierz, kuchnia i pokój dla 
służby na II. piętrze, z meblami lub bez 
mebli, z piwnicą i strychem, jest do wy
najęcia od 1 października 1889 r. do 1 
kwietnia 1890 r. przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 28. (2213-1-3)

DWA OBSZERNE POKOJE
przedpokojem, świeżo odnowione od frontu na 

II piętrze przy ul. G r o d z k i e j  na starej poczcie 
Nr. 60, są zaraz do wynajęcia. Wiadomość tamże. 

(2182-2-4)

ZIM O W A  W Y K A
V ida  Sativadura ( Winterwieke), 

najwcześniejsza pasza zielona dla bydła 
na wiosnę, jest, o ile zapas starczy, do 
sprzedania u Zarządu dóbr Biez- 
dziatka. ost. poczta Kołaczyce, po 
14 złr. za cetnar metryczny. (2222-1-3)

P I A I I i T A ,
wychowaniec warsxaw. Knoserwatoryum,
udziela lekcyj. Adres: Szybalski, ul. N ad  
Rudawą N r. 17. (2175-2-3)

W ogrodach zamkowych 
w Łańcucie

znajdują, się na sprzedaż w kilkunastu 
wyborowych odmianach w y s a d k i  
truskawek i poziomek. —
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie

(2095-46) Zarząd Ogrodów.

Tanie m iesz ta ia .
W kamienicach pod L. 396 przy ulicy 

Dajwór i pod L. 397 przy ulicy Staro
wiślnej są jeszcze do wynajęcia każdego 
czasu lub od dnia 1 października 1889 r. 
mieszkania składające się: z pokoju i ku
chni, 2 pokoi i kuchni, 3 pokoi i kuchni, 
za czynszem miesięcznym lub kwartalnym 
nader umiarkowanym.

Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod L. 14,  na 
pierwszem piętrze. (2054-8 10

Xa II. piętrze.
Pierw sza krakow. pracownia

S z n u r ó w e k
w R yn ku p o d  K r. 11, n ad  

Szudm akiem ,
poleca swoje wyroby rzeczywiście trwałe, wygo 
dne, eleganckie i modnego fasonu, które uzna
niem naszych Pań tutejszych jak i z prowincyi 
są jedynie sumiennej rekomendacyi godne. — Za 
trwałość naszych tiulowych możemy gwarancyę 
dac, podczas gdy gdzieindziej kupione po dwu- 
rocznem noszeniu do nas do poprawy przynoszą 
i przy tej okazyi widzimy, że fason nie modny. 
Ceny stałe i jak dawniej od złr. 2‘20 do zlr. 25.

Na teraz wielki wybór sznurówek dla panie
nek, również różnych systemów Eedressery do 
prostego trzymania się. (2170-2-)

W EBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materii 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
WBzelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok.,

meto. dług., na kalesony i bie
liznę bardzo trwałą..................

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na
złr. 7-

8-50

, 11-80 

, 12-80

I
piękne koszule męskie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej ................................

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
meto. długości, na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . . .
Celem pnekossnls się o gatan- 

ks, pneiylany beipteinie prób
ki wHysthtafc gatunków. (1897-106 )

M. Beysr i Spił.
w  Kraliowle, 

Hiikieuuke Sto. 13—14.

Skład fortepianów 
pianin i harmonij 

B. Gabryelskiej
w Krakowie, 

Rynek, Krzysztofory.
Wynajem. Wynajem, 

Sprzedaż na raty.
(2188-1-10)

Proszę żądać cennik
wyrobów

ozdób na choinkę
g w i a z d k o w ą

firmy u

K A R O L  W. P i C H L E R
w Wiedniu, (2190-1-11) 

Ifiinfliaus, Sclionbrunerstr. 14.

Prywatnym nic się 
nie sprzedaje,

tylko kapcom.

VICHY
Administracya: w Paryła, 8, Boulevard 

Montmartre.
P A S r f L H I  no T H A W IK Y IA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa

som i upośledzonemu trawieniu. 
BOCK VICHY HO MĄPIKLI.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o wi e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [820-13-20]

KUTRZEBA i MURCZYNSKI w KRAKOWIE, '
H A N D E L  P A P I E R U ,  S K Ł A D  O B I Ć  I I N T R O L I O A T O R N I A ,

polecają
roznaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych,

Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski 1 angielski
w kasetkack i w paczkach,

PAPIER ROLOWY RYSUNKOWY BIAŁY I TONOWY NA METRY, _ 
pióra,  o łó w k i ,  kredki ,  b lok i  i pamiętniki .

Wielki wybór Albumów na  fotografie.
K S IĘ G I H A N D L O W E , N O T E S  i , B IL E T Y  W IZ Y T O W E  LITO G R A F Ó W A N E  

I  D R U K O W A N E  własnego nakładu. [1492 12-]
R egestra 1 druki gospodarcze rolnicze.

cherche nne place de gouvernante dans 
nne bonne familie pour des enfants de 
7 a 12 ans. Eerire sons chiffre M .  
iV I. a f i t O Z y .  (2163-4-6)

Andrycliowskie Wyroby tkackie
w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
pod z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,

Sukiennice Mr. 11/18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989 48-)

Tanie a doóre r
W i l i  § Z A M P M K I B

na składzie u (2221-14)

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder 
ryżowy specyalnie

P R Z Y G O T S W A N Y  Z BIZM UTEM

Przez CHles F A Y ,  F ab ry k an ta  P e rfu m  
PARYŻ, 9, Ulica de la P a is , 9, PARYŻ

rH
CM

11* nestle mączka dla dzieci.
2 0 -letni skutek.

Liczne32 odznaczeń
między temi

12 dyplomów honor.

14 złotych medali.

św iadectw a
pierwszorzędnych

lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1808 7-10)

Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci.
g^- wie należy brać za jedno z wielokrotnie ischwalanemi rńżne- 

ini gatunkami nilćka.
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra

wne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy.
Puszka 90  cnt.

Henryka Nestle zgęszczone mleko, 
Puszka 50  cnt.

Składy w Krakowie mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 
ozyński, K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyl.

Maj w ię k sz y  S k ład  Lamp „D itm ara“
w Magazynach M . O K O M IA  w Krakowie t2183-1-17*

ulica Szewska Mr. IO, ulica Floryańska Mr. 15, ulica Orodzka Mr. 38.

Własne składy 
w kraju:

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie, Pradze, 

Lwowie, G-racu, 
Tryeście.

R. Ditmar w Wiedniu.
N ajw ięk sza  Fabryka Lam p w E urop ie.

(Założona w roku 1840).

Własne składy 
zagranicą:

w Berlinie, Monachium, 
Medyolanie, Rzymie,, 
Lyonie, Warszawie, 

Bombaju.

NAFTOWE LAM PY DITM ARA

FORTEPIAN
tanio do sprzedania.

Rynek g łów ny Nr. 16, III. piętro.

300  cetnarów metrycznych 
łuskanego wikła

j o s z n k u j e  s i ę  do zakupienia. — Ofer
ty przyjmuje Zarząd dóbr Wiśni
cza w Bochni. (2125-5-6)

R. DITM AU l

lampa Płyskawicz. 30”’
o sile świetlnej równającej się 

105 świecom,
a stwierdzonej przez fotometryczne 

pomiary panów:
Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu 

w Wrocławiu,
Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 

akademii w Wiedniu.
R. Ditmara w iedeńska lampa 

b łyskaw iczna  zap a la  s ię ,  gasi 
i reguluje z  dołu.

Wiedeńska 
lampa błyskawiczna 30”

Słoneczne palniki 
15’” i 18’”

wypróbowanego od dawna systemu, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

II. d i t m a r a

Palniki
o kulistym płomieniu,

w wielkości: 15”’, 20”’, 25’”, 30’”,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w wielkości : 35’”, 45’”,
o sile świeth ej: 138 157 świec 

są zastosowane do
stojących, w iszących i ściennych 
lam p , jak  również do żyrandoli, 

la tarń  i t. p.
Wszelkie

szk la n n e  przykory
do lamp naftowych posiadam w najob

fitszym wyborze. Lampa na stó ł z palnikiem 
brylantowo-meteorowym.

7  ■ p , „ , n n ć l u o  m u a n @  Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki
£ W r 3 C a  S ly  s z c z e g ó l n ą  U W d y ę . (O kulistym płomieniu), które pozyskały tak niesłychane uznanie zarówno w kraju jak zagra; 
nicą, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwić, gdyż tesame palniki 

, 20”’, 30’”) zapalają się przez podniesienie hez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek).
iicą,

(15’” (2085-2-18)

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i

Znak

wysyłam darmo i opłatnie.

fabryczny.

V  n i M V k n r  l l h m a n a  b ł y s k a w i c z n e ,  m e t e o r o w e ,  w i s z ą c e  
i i i i l f l f t j  J M I l I l i l l  • *  s t o ł o w e  I  ś c i e n n e ,

ja k o łez  wszelkie części składowe do lam p  '"961
POLECA HANDEL LAMP I NAFTY (2162-2-18)

K am ien ica
trzechpiętrowa, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej położona, jest z wolnej ręki 

do sprzedania.
Bliższa wiadamość w biurze adwo

kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
ul. Grodzka Nr 39, I. piętro.

Pośrędnicy wyłączeni. (2209 2 5)

Fnlwarlf 1,0 sprzedania pod dogo- 
I Ul Wal K dnemi warunkami przy 

stacyi kolei żelaznej.
Rozległość 73 morgów, w tern 50 morgów łąk 
reszta orny grunt. Osobny korpus tabularny, 
młyn murowany o 2 kamieniach, dwór muro
wany o 5 pokojach, zabudowania gospodarcze 
wystarczające, karczma duża murowana. Cena 
25.800 złr. Majątek ten daje suchemi dochoda
mi i zbiorem siana około 65Ć, 4 mile od Lwowa. 
Blizsze szczegóły udzielone będą pod adres : 
JNojakowsk^mstej^estanti^Żółkie^^^LU^UfL

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lub kwasem  
siarkowym preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Va do 4 9/0 azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagrodą srebr. medalem  
państw.,’ nabyć można po źni-
żonych cenach 'Wm albo u podpisanego 
lub w Agencyl dla Rolników  
St. M i k u c k f ę g o  w KRAKOWIE.

O wcześni' zamówienia 
uprasza się. (1711-1 9 )
Fabryka parowa m ąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej N r. 353/4.

TREFIIIS.
Zbiór now el, szkiców

i  obrazków Z życia codziennej 
ze wspomnień historycznych i Ze 3  

zakulisowych (209n2.3)er

opuścił prasę i jest do nabycia We 
wszystkich księgarniach w cenie 

kop. 15 za egzemplarz

I PĆniP7V eS*a«*inow»ny z kilL t / M l i L i y  koletnią praktyką -  p a 
kuje posady. — J .  K .. leśniczy w ZaklK  
czynie nad Dunajem. (2181-2-5*

Da||>a która od kilku lat zatrudmona 
r U I M ,  była w znakomitych domach 
jako wychowawczyni Fróblowska i może 
wykazać się dobremi świadectwami, p0. 
szukuje posady. — Adres pod lit. M. E 
Kr a k ó w,  ul. Smoleńska Nr. 5. (2164-2-3)

I V i p m k a  życzy sobie udzi®iaći Y l B U I l i a  l ekcy j  j ę z y h a 
niemieckiego codzień godzinę — Za 
5 złr. miesięcznie.

Adres: U l i c a  S z p i t a l n a  Nr. 20 
drugie piętro, zastać można od godz. 2ej 
do godz. 3ej po południu. (2115 5-6

Fnr tp n ian  ®chweighoferai
r U I  lu p  I d u  w dobrym stanie — jest 
do sprzedania w Księgarni antykwarskiej 
L. Frommera, ul. S z e w s k a .  (2176-2-3)

W in ogr on a  l e c z n ic z e
V tis la n sh ie  i H a d e ń s U ie , najszlachetniej
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk p0 
2 złr. rozsyła za zaliczką (1942-8-24)

E. Handl w Wiedniu,
I , Naglerstrasse 16.

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnfa. 
nycli rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Veith. w Grnlich (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106 5-]

w elegancaich 5 -kilowych koszykach,
3 złr. 50 centów.

Voslauskie wino czerwone
w eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie 8  zlr. 

50 ct. za nadesłaniem kwoty wysyła
(2174-2-) Georg Lehner, Voslau.

I
I

i
i
1
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ADMINISTRACYA
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu 
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
K asa miejska w Podgórzu,
Zarzad przy wapienniku, (20426 )
F ilia ze składem  w K rakowie, Glroble 1. 1.

M T  f i l lr A w a g tr v A lX ’f i i z i O f l r A  w Br a Rowie przy ulicy Szewskiej pod Ł. 3 .  
1 1  • ™ l i w l  Mp Uilia przy ulicy Floryańskiej pod JL. 3 9 .

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
Akadem iesłrasse N r. 12.

Przyjęcie uczniów na rok szkolny 1889/90:
a) na pierwszy rok 16, 17 i 18 września h. r., od godziny 8—12 przedpołudniem;
b) na drugi rok tylko 16 września b. r., od godziny 3—6 popołudniu;
c) na trzeci rok tylko 17 września b. r., od godziny 3 —6 popołudniu;
d) do klasy przygotowawczej 19 września b. r., od godz. 8—11 przedpołudniem.

Ukończeni akademicy handlowi mają bez wyjątku 
prawo korzystania z jednorocznej służby ochotniczej 
bez egzaminu przyjęcia.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za rok 1889, który 
nabyć można u portyera Akademii. (1944 3-3)

Wiedeń, w sierpniu 1889 r.
Radca rządowy Pr. A. Sonudorfer,

dy re k to r  akademii .

_ Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medale**1,

G O I I S E T Y  D A M S K I f f i
NI. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej obję*0̂  
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3)® 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki poczto** 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. O839

P
I F E C I A l i I E  I M I I I I I H I

dla (1933-5-12)o  m p w (1933-5-12'

A  G
wszelkiego rodzaju. WBWH na każdy cel-

Towarzystw o komandytowe dla wyrobu pomp i machin 
W .  & A R T M S  w  W i e d n i u ,  l M W a llf is c h g a s s e  14*

Qiqmi&uu  Drukami Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku, B*|dca Drukami J f a f


